
Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

Nr. 213 Kraków, niedziela 16 września 1928 Rocznik XXXVII

Miesięcznie zł. 5*50Cena numeru 2 5  gr.

Redakoja I Admlnlatraoja:
Kraków

ul. Dunajewskiego 5 
Telefon Redakojl 306 

Telefon AdminMreejl SIO 
Adres dla telegramów: 

NAPRZÓD KRAKÓW

Wgnlh zbiorówwr.ifua
Główny urząd statystyczny w Warszawie 

ogłasza wynik tegorocznych zbiorów czterech 
głównych gatunków zbóż w Polsce, przyczem 
zastrzega się, że ogłoszone cyfry są tylko pro- 
wizoryczoie, mogące ulec nawet większej zmia­
nie, gdy będzie znany rezultat odbywającej się 
obecnie młocki. Ten prowizoryczny rezultat 
przedstawia się następująco:

pszenica 14‘6 milionów cetn. metr, 
żyto 59‘
jęczmień 19‘ „
owies 36*5 „ „ „

W porównaniu ze zbiorami w r. I927 osiąg­
nęliśmy :

w pszenicy 99% zbioru zeszłorocznego
■w życie 104% „ „
w jęczmieniu 117%
w  owsie 108% „
Jak z powyższych cyfr wynika, zbiór tego­

roczny jest — z wyjątkiem pszenicy — lepszy 
od zeszłorocznego, a nawet co do pszenicy 
tyffco o 1% mniejszy.

Okazuje się jednak jże i ten lepszy zbiór nic 
wystarczy na wyżywienie własne, a to z na­
stępujących powodów: W roku bieżącym 
zwyżka zbioru żyta wynosi tylko 4%, a po­
nieważ zbiór zeszłoroczny okazał się niewy­
starczającym i już od marca musieliśmy żyto 
sprowadzać zatem 4-procentowa nadwyżka 
nie wyrówna braku. Jeszcze większy brak o- 
każe się w pszenicy, która wogóle od szeregu 
lat stała się u nas zbożem deficytowem.

Z tego wynfka jasno, że o wywozie zboża 
nie możemy nawet myśleć; przeciwnie: pożą­
dane jest magazynowanie wszystkich możli­
wych do osiągnięcia zapasów, aby przednó­
wek w r. 1929 nie zaskoczył nas jak tego roku.

Z dalszych obliczeń głównego urzędu staty­
stycznego wynika, że zbiór tegoroczny jest 
najlepszy w stosunku do przecięcia ostatnich 
S lat. tj- 1922—1926. Obecny zbiór wynosi po­
nad to pięcioletnie przecięcie: w pszenicy 11%> 
w' życie 10%, w jęczmieniu 23%, w owsie 8%. 
Cyfry te dowiodzą, że obecny rok można zali­
czyć do lepszych niż średnich. Z drugiej jednak 
strony dowodzą one, że w ciągu 5 lat obszar 
wzięty pod uprawę nieznacznie tylko się po­
większył, bo co znaczy przyrost 10% w naj­
więcej u nas uprawianem życie? Albo nad­
wyżka ta jest wynikiem lepszego urodzaju al­
bo wynikiem większego obszaru — w drugim 
wypadku bardzo i to bardzo nieznacznego. 
A przecież mamy u nas towarzystwa rol­
nicze, mamy intensywną opiekę rządu nad rol­
nictwem, choćby w formie obfitych pożyczek
— w czemże objawia się ta opieka, kiedy ol­
brzymie połacie kraju — głównie na kresach
— są jeszcze niewyzyskane dla uprawy?

Główna jednak rzecz, powtarzamy, to utrzy­
manie polityki zakazów- wywozowych w łącz­
ności z robieniem zapasów.

W stosunku bowiem do zbiorów, bodaj na­
wet niedokładnie jeszcze obliczonych, obecna 
cena chleba jest zbył wysoka, cena zaś białe-
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Projekty konstytucyjne
-Robotnik" donoś: Z pewnym trudem udało 

nam się otrzymać informacje o  niektórych szcze­
gółach zamierzeń konstytucyjnej „naprawy", pod­
jętych przez obóz rządowy.

Są to  szczegóły, -wyjęte z różnych projektów. 
Marsz. Piłsudski dopiero zadecyduje, jakie z nich 
wejdą i  czy wejdą do projektu ostatecznego. — 
Ogłaszamy tedy kilka „koncepcyj". jako charak­
terystycznych dla kierunku myśli po lityków  „sa­
nacyjnych".

1 Czynne prawo wyborcze ma wymagać ukoń­
czenia la t 24, bierne prawo wyborcze la t 30.

2) Czynne prawo wyborcze ma wymagać zna­
jomości czytania i  pisania; bierne ukończenia 
szkoły powszechnej.

3) Rząd ma być odpowiedzialny z reguły przed 
prezydentem, przed parlamentem ty lko  raz do 
roku w  okresie sesji budżetowej.

4) Rząd ma być odpowiedzialny przed parla­

Wyrok wstępny w
Haga, 14 września (PAT). Ogłoszono wczoraj 

w yrok wstępny stałego Trybunału sprawiedliwo­
ści międzynarodowej w sprawie chorzowskiej. 

W yrok ten, k tóry zapadł 9 głosami przeciwko 3, 
stwierdzając niekwestionowany w  zasadzić przez 
rząd polski jego obowiązek zapłacenia odszkodo­
wania wskutek wywłaszczenia zakładów chorzow­
skich, postanawia wbrew żadaniii niemieckiemu 
obliczyć odszkodowanie na podstawie wartości 
całego przedsiębiorstwa, zamiast — jak żądały 
Niemcy — osobnego obliczenia szkody dla każdej 
ze spółek, co mogłoby prowadzić do podwójne­
go odszkodowania. Odszkodowanie należeć się 
będzie rządowi niemieckiemu zamiast, jak żądał 
on, wpłacenia do Deutsche Bank na rachunek obu 
spółek prywatnych. Trybunał opierając się głów ­
nie na wyroku swym  z 1926 r.. odmawia odli­
czenia, wedle żądań Polski, wartości praw skarbu 
niemieckiego w  przedsiębiorstwie chorzowskiem. 
których równowartość rząd polski uważał za na­
leżącą się od uiego komisji odszkodowań. Równo­
cześnie jednak Trybunał odmawia żądanego przez 
Niemcy stwierdzenia, że Polska nie mogłaby od­
mówić zapłaty odszkodowania ewentualnie przy­
znanego, gdyby tego zażądała komisja odszkodo-

Król i dyktator
Król hiszpański', Alfons X III. opuścił swą ojczy­

znę i wyjechał do Szwecji. Nic nie by łoby w  tern 
dziwnego: co kró l ma wogóle do czynienia, jeżeli 
nie „reprezentować" w  domu i  zagranicą? Podróż 
jest więc normalnem zdarzeniem, ale... oto ale w ła ­
śnie chodzi; k ró l opuścił k ra j akurat na czas, k ie­
dy ma się obchodzić uroczyście 5-lecie dyktatury. 
Już robi się przygotowania, wyw ołu je  się nastrój, 
zasyjpuje się prasę komunikatami — wszystko na 
chweię generała Primo de R ivery.

A król jedzie do Szwecji. Nie jest on widocznie 
tak głupi, jak jego twanz każę przypuszczać. Ten 
potomek Burbonów i Habsburgów jest dumny jak 
każdy Hiszpan i  czuje jarzmo, które nosi od 5 lat. 
On, król, z bożej łaski, nie ma nic do gadania; ge­
nerał rządzi, a kró l podpisuje. Wojsko, polityka,

go pieczywa mimo zbiorów zupełnie nie ule­
gła zmianie.

Zamierzone przez rząd środki w postaci rc- 
giementacji. przemiału i wypieku pozostaną, 
jak dotychczas, bezskuteczne. Żadne zakazy 
nie skłonią ludności Miejskiej do zaniechania 
spożywania białego chleba i do oswojenia się 
z Chlebem ciemnym. Może taki chleb być

9  złotych
Wychodzi oodzlennłe rano

Konto PKO Kraków 400.670

mentem ty lko  w  razie uchwalenia wotum nieuf- 
nośoi i  przez Sejm i  przez Senat jednocześnie z te- 
gosamogo powodu.

5) Senat ma być zrównany pod każdym wzglę­
dem z Sejmem.

6) Senat ma być w  połowie mianowany przez 
prezydenta, Izby rolnicze, handlowo-przemysłowc 
i  t. d.

7) Prezydent ma być wybierany w  głosowania 
powszechnem na la t 10.

8) Prezydent ma być obierany przez specjalne 
zgromadzenie „elektorów".

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i w enerycznych

Dr. Mieczysław Kaplicki
ulica A ndrze ja  P otockiego L. 2.

powrócił.

sprawie Chorzowa
i wari. Trybunał uznajc się za niekompetentny do 

wydania żądanego przez Niemcy ogólnego zaka­
zu potrącenia przez rząd polski z sumy odszko­
dowania sum.należnych Polsce od Niemiec. Odma­
wia też nakazu potrącenia w  jakiejkolwiek for­
mie, chociaż przedstawiciel niemiecki żądanie to 
określił jako mające pierwszorzędne znaczenie 

i chociaż Trybunał przyzna je, że o tę właściwie 
sprawę rozbiły się rokowania polsko - niemiec­
kie. Trybunał stwierdza bowiem, zgodnie ze sta­
nowiskiem rządu polskiego, że w  pewnych w y­
padkach potrącenie byłoby słuszne, że jednak do­
tychczas Polska z żądaniem potrącenia nie wystą­
piła. Trybunał odrzucił dalej żądanie niemieckie 
zakazania Polsce eksportu w yrobów azotowych 
do Niemiec, Włoch. Francji i  St. Zjednoczonych 
do końca r. 1931. Odrzucił też żądanie zakazania 
Polsce eksploatowania zakładów chorzowskich.

Na podstawie odpowiedzi ekspertów, Trybunał 
ustali sumę odszkodowania i  w tedy określi spo­
soby i  warunki zapłacenia. Do wyroku dołączyli 
w  poszczególnych punktach zastrzeżenia i opinie 
odrębne sędziowie: b ry ty jsk i lord Finley, duński 
Nihohn, hiszpański Altamira, kubański Bustaman-
te, .niemiecki Rabel i  polski Erlich.

parady — w szystko w  rękach dyktatora, kró low i 
zostało polowanie i  ucieczka do odludnych zam­
ków pTzed zamachami

Ale się zemścił. Nic ..uświetn?* swą osobą uro- 
cizynstości na cześć dyktatora, nie będzie mu skła­
dał życzeń i  nie będzie musiał wydać na jego 
cześć obiadu — na tern bowiem kończą się prawa 
króla w  Hiszpan.fi pod rządami dyktatora. A zc 
Szwecji także wprost do kraju nic w róci, zrobi 
wycieczkę do Szkocji na polowanie, a tymczasem 
kto w ic, co w  Hiszpanii stać się może. Tam jest 
największy urodzaj na sipiski i  bomby. Ot, właśnie 
w  przeddzień .jubileuszu" odkry to  w ie lk i spisek, 
może zresztą przez policję sfabrykowany, aby móc 
zamknąć kilkuset ludzi do więzienia, aż uroczysto­
ści się szczęśliwie skończą.

zdrowszy, ale wieloletniego przyzwyczajenia 
żadne zakazy i przekonywania nie potrafią 
skutecznie zwalczyć.

Reasumując, musi się przyjść ostatecznie do 
przekonania, że nie jesteśmy czy przestaliśmy 
być krajem samowystarczalnym pod wzglę­
dem zboża. Do tego stanu rzeczy należy za­
stosować politykę aprowizacyjną.

Hiszpan.fi
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Nowy podarunek rządu 
dla kapitalistów górnośląskich?

Komisja ankietowa poruszyła w swem spra­
wozdaniu także działalność górnośląskich koncer­
nów węglowych, stwierdzając, że zyski i tantie­
my koncernów węglowych są olbrzymie. Ta sama 
komisja stwierdziła, że jeden z koncernów woalo­
wych wypłacił 3 dyrektorom 250.000 zl. tantie­
my rocznej. Obok tak sutych tantiem pobierają 
dyrektorzy tych koncernów po kilka tysięcy do­
larów miesięcznej pensji. Zwłaszcza koncern „Ro­
bin** wynagradza swych dyrektorów po królew­
sku. Dochody tych koncernów dochodzą więc do 
kwot milionowych.

Dochody tc mają swe źródła w wysokich ce­
nach w'ęgla, które musi płacić konsument, kupują­
cy węgiel.

W tych warunkach nie zadziwia nikogo, że za­
robki górników są tak marne, gdyż na przemy­
śle górniczym pasożytuje kilka koncernów, które 
obok kolosalnych zysków dla akcjonariuszy mu­
szą opłacić jeszcze całą falangę w iększych i mniej­
szych dyrektorów, dalej aparat administracyjny, 
i t. d. Nie zapominać należy, że koncerny i syn­
dykaty mieszczą się w wspaniałych budynkach, 
zbudowanych także z dochodów' bieżących. Do­
dać należy, że w większej części akcjonariu­
szami koncernów węglowych są obcokrajowcy, 
jak Friedlaender, Fuld i inni. I tak zarabiają więc 
przemysłowcy na kopalniach i dodatkowo jeszcze 
na koncernach. Rachunek zaś musi płacić gór­
nik i konsument. Obecny rząd „sanacji moralnej**, 
który nazwać można jednak zupełnie słusznie 
rządem sanacji niemoralnej, nie tylko nie poczy­
nił nic, by ukrócić te szkodliwe dla państwa i 
społeczeństwa wyzyski, lecz przeciwnie; baroni 
przemysłowi cieszą §ię pełnem poparciem mini­
sterstwa przemysłu i handlu dalej ministerstwa 
skarbu.

Dowiadujemy się obecnie o nowym fakcie, któ­
ry daje nam słuszność.

Swego czasu donosiliśmy, że koncerny „Robur** 
i „Fuhnen“ nie płaca wcale podatku obrotowego 
od eksportu. Kwoty niezapłaconego podatku były 
bardzo wysokie. W związku z tem zawłćsił mini­
ster skarbu wskutek głośnego protestu prasy i idą-

D e m o k ra c ja  g o s p o d a rc za  a z w ią z k i za w o d o w e
Kongres niemieckich klasowych związków za­

wodowych, świeżo zakończony w Hamburgu, u- 
chwalił następującą rezolucje, w sprawie demo­
kracji gospodarczej, o której pisaliśmy przed kil­
ku dniami:

Wychodząc z przeświadczenia, że dobro klasy 
robotniczej, obok pozostających niezmiennie w pier 
wszym rzędzie zadań związkowych walki o po­
lepszenie warunków płacy i pracy, zależy zdecy­
dowanie od przekształcenia systemu gospodar­
czego, 13-ty kongres związków zawodowych w 
Niemczech ponownie w stęp u je  z żądaniem de­
mokratyzacji gospodarki.

Związki zawodowe widzą w socjalizmie wyż­
szą formę organizacji gospodarstwa narodowego 
w porównaniu z gospodarką kapitalistyczną. De­
mokratyzacja gospodarki prowadzi do socjalizmu. 
Wyraźne wskazanie drogi i prowadzenie rozwo­
ju ekonomicznego i społecznego po tej drodze 
jest w pierwszym rzędzie zadaniem związków za­
wodowych. Nie jako daleki cel przyszłości, lecz 
jako codziennie postępujący proces rozwojowy 
przedstawia się przekształcenie systemu gospo­
darczego. W procesie tym wyłoniło się przed 
zorganizowaną klasą robotniczą mnóstwo zadań 
poszczególnych.

Demokratyzacja gospodarki oznacza stopniowe 
usuwanie panowania, wyrosłego na własności ka­
pitalistycznej i przeobrażenie organów, kierują­
cych gospodarką z organów interesów kapitali­
stycznych w organa powszechności. Demokraty­
zacja gospodarki następuje stopniowo wraz z co­
raz widoczniejszą zmianą struktury kapitalizmu. 
Wyraźnie prowadzi rozwój ofl poszczególnego za­
kładu kapitalistycznego do zorganizowania kapi­
talizmu monopolowego. Przez to obudziły się si­
ły przeciwnie zorganizowanej klasy robotniczej i 
demokratycznie pod względem politycznym zor­
ganizowanemu społeczeństwu. Atak przeciw auto- 
kracji gospodarczej przedsiębiorców już dotych­
czas zaznaczył się powodzeniem. Bardzo ważne 
gałęzie gospodarstwa przechodzą już w teraźniej­
szości kapitalistycznej w coraz większej mierze 
z rąk prywatnych do publicznych. Warunki pracy 
nie zależą już więcej tylko od swobody rynku.

i cej za tem interwencji, naczelnika urzędu skarbo­
wego 1 w Katowicach p. Batyckiego, rzekomo 
dlatego, że nie przypilnował ściągania podatku o- 
brotowego od koncernów. — Pana Batyckiego ur­
lopowano i przeniesiono w następstwie do Brześcia 
nad Bugiem. W tedy nastąpił ciekawy niezmiernie 
dla naszych polskich stosunków wypadek. Oto 
koncerny „Robur*4 i „Fulmen** zaczęły interpreto­
wać na swój sposób ustawę o podatku obroto­
wym, dochodząc do wniosku, że nic są zobowią­
zane do płacenia podatku obrotow-ego w vyso- 
kości 750.00 zł. jaki im urząd skarbowy wymie­
rzył. Dziś dowiadujemy się. że taka interpretacja 
miała powodzenie u ministra skarbu, który zarzą­
dził umorzenie zaległego podatku obrotowego w’ 
wysokości 750.000 zł. Wiadomość tę otrzymaliśmy 
z pewnego źródła, tak że wydajc nam się wiary­
godną. Wobec powyższego należy przypuszczać, 
że urząd skarbowy i na przyszłość nie będzie do­
magał się od koncernów płacenia podatku obro­
towego. Jak wygląda więc w świetle tego faktu 
autorytet rządu, który zawieszał urzędnika za u- 
chybienie przy wymiarze podatku obrotowego 
koncernom węglowym i rezygnuje ze ściąga­
nia tego podatku, umarzając zarazem zaległą kwo­
tę 750,000 zł.? Należy się dalej zapytać, dlaczego 
nie ściąga rząd podatku od prowizji od koncer­
nów, które według sprawozdania komisji ankie­
towej mają olbrzymie dochody. Prowizja ta po­
wędruję bowiem w większej części za granicę, 
gdyż akcjonariuszami są przeważnie obcokrajow­
cy. Niech opinja publiczna sama osądzi postępo­
wanie władz. Z jednej strony ściąga się od drob­
nych kupców, rzemieślników, drobnych przemy­
słowców podatki tak skrupulatnie, że dochodzi do 
bankructw takich przedsiębiorstw, a z drugiej stro­
ny daruje się podatek bogatym koncernom węglo-

Robotnik wyliczyć się musi z podatku do osta­
tniego grosza, a barony przemysłowe otrzymują 
podarunki milionowe, jak to zdarzyło się z Harri- 
mąnem itd., a ostatnio z „Roburęm**.

Dórnagamy się od •władz skarbowych, by wyja­
śniły, na jakiej podstawie faworyzuje się koncerny 
węglowe?

która oznaczała dla robotników'najgorszą niewo­
lę. Kształtują się one pod rosnącym wpływem 
związków zawodowych i przy współdziałaniu 
praw, jakie państwo demokratyczne tworzyć mu­
si przeciw swobodzie wyzysku. Widoczny jest 
też zaczątek zmian w prawie własności.

Te początki nowego porządku ułatwiają klasie 
robotniczej podjęcie demokratyzacji gospodarki 
w szybkiem tempie. Na dwóch drogach należy tu 
uruchomić siłę związków zawodowych. Z jednej 
strony chodzi o żądania ustawodawcze i pod a- 
dresem administracji publicznej. Uda się je prze­
prowadzić w tej mierze, w jakiej związki zawo­
dowe i siła polityczna klasy robotniczej w pań­
stwie demokratyczne™ zyskają na wpływie i zna­
czeniu. Z drugiej strony idzie o zadania budowy 
nowych demokratycznych form gospodarczych, 
które mają być wypełnione bezpośrednio przez 
samą zorganizowaną klasę robotniczą, z pominię­
ciem drogi okólnej państwa.

Do tych zadań i żądań należą: rozwój zbioro­
wego ustawodawstwa pracy, społecznego usta­
wodawstwa ochrony pracy, rozwój i samorząd 
ubezpieczeń społecznych, rozszerzenie prawa 
współdecydowania robotników w zakładach, .od­
powiednia reprezentacja robotników we w szyst­
kich gospodarczo politycznych ciałach, kontrola 
monopolów i karleli przy pełnym współudziale 
związków zawodowych, połączenie przemysłów 
w samorządzące się organizmy, rozwój instytu- 
cyj gospodarczych użyteczności publicznej, popie­
ranie produkcji rolnej drogą zjednoczenia spół­
dzielczego i kształcenia fachowego, rozwój wła­
snych zakładów związków zawodowych, popie­
ranie spółdzielni spożywczych, przełamanie mo­
nopolu oświatowego klas posiadających.

Wypełnienie tych zadań nietylko poprawi du­
chowe i materialne warunki życia klasy robotni­
czej, ale jednocześnie przez uwolnienie gospodar­
stw a od pożądliwości zysku prywatnego podnie­
sie też warunki życiowe ofeółu na wyższy po­
ziom.

Tę walkę o nowy porządek gospodarczy mo­
żna będzie prowadzić z tem większem powodze­
niem, im zwartsza będzie klasa robotniczą, im je-

dnolicicj występować będzie przy zdobywaniu 
swych celów. Ranie do tej walki wyzwoleńczej 
Hftórzą związki, pod których sztandarem klasa 
robotnicza już dotychczas szła od zwycięstwa do 
zwycięstwa, tworzą związki zawodowe, stwo­
rzone przez'klasę robotniczą dla klasy robotniczej.

Z e  SSąskz c ze s k ie g o
WYNIK WPISÓW SZKOLNYCH 

(Korespondencja własna „Naprzodu")
Frystztat, 1,3 września.

Wynik tego rocznych wpisów do szkół polskich 
wypadł pomyślnie, pomimo szalonej agitacji prze- 
ciiwnfków szkoły polskiej. Tak, jak w  ubiegłym 
roku przeważnie na szybach dra Larischa, tak w  
bieżącym roku na szybach Towarzystwa górni­
czo-hutniczego oraz kolei północnej agitowano w  
gwałtowny sposób pomiędzy robotnikami polski­
mi za szkołą czeską. Rozdano także naszej lud­
ności tysiące ulotek, drukowanych na jednej 
stronie po czesku, a na drugiej po polsku, wy­
chwalając tytko wychowanie w  szkodach czeskich. 
I znów niejeden ojciec tytko z obaw y przed utra­
ceniem zarobku, zaciskając pięści, oddał kwc dzie­
cko na wynarodowienie i znów niejedna matka ze 
ftzą w  oku, poszła z dzieckiem do szkoły obcej. — 
Lecz byli i tacy, którzy uczynki jednym i drugim 
na przekór, oddawając dzieci sw e na wychowanie 
szkołom niemieckim. A pomimo tego wszystkiego, 
jak z następującego zestawienia wynika, nietylko 
że utrzymano dotychczasowy stan posiadania, lecz 
w niejednej miejscowości widzimy przybytek. Spo­
tykamy też i takie wypadki, że ludność przejrzała 
już i wypisała dzieci ze szkół obcych, zaprow a­
dzając je do szkoły macierzyńslriej, to jest do pol­
skiej. Cyfry w nawiasach oznaczają Bczbę dzieci 
w ubiegłym roku szkolnym:

Darków 104 (97), Dąbrowa 62 (35), Fryszfat 185 
(174), Karwina 1.066 (897), Łazy 223 (265), Łąki 
169 (181), Marklowice Dolne 42 (32), Oibrachcice 
151 (145), Orłowa 138 (153). Piotrowice 138 (139), 
Poręba 39 (37), Raj 94 (102), Sucha Górna 317 
(238), Stare Miasto 32 (25), Stonawa 369 (367), Za­
wada 36 (35), Nowy .Boguiuin 44 (46), Osada Szo- 
nychcl 30 (39), Skrzeczoń 80. (86), Wierziniowice 46 
(42), Bukowiec 136 (146), Boconowćce 57 (52), By­
strzyca 325 (325). Gródek 145 (127), Jabłonków 336 
(339), Karpętna 65 (65), Koszarzyska 64 (56), Ło- 
mna Dolna 82 (81), Łomna Górna 92 (93), Łyżbiee
130 (126), Mosty pnzy Jabłonkowie 293 (297), Na­
wisie 312 (212), Nydek 271 (263), Milików 138 (132), 
OMrzychowice 206 (194), Piasek 159 (146), Tyra 
33 (33), Wędrynia 326 (286), Błędowice Dolne 311 
(201), CiCTlfcko Górne 212 (209), Datynie Dolne 64 
(61), Cieszyn Czeski 56 (73), Gnojnik 47 (48), Gro- 
dziszcz 58 (58), Guty 104 (104), Kocobędz 68 (72), 
Końska 205 (225), Kojkowicc 38 (33), Leszna Dolna 
125 (126), LfgOfka Kameralna 106 (109), MTstrzowi- 
ce 44 (41), Mosty przy Cieszynie 29 ( 25), Nicbory
131 (135), Ropica 120 (116), Rzeka 45 (45), Sibica 
67 (.32), Śmiłówice 90 (83). Stanisiawice 32 (33). 
Szumbark 69 (72), Trzanowice 63 (60), Strzycież 
31 (28), Trzyniec .385 (,368), Wielopole 57 (60), Żu­
ków Dolny 60 (78), Żuków Górny 66 (57), Żywo- 
cice 62 (62), Śląska Ostrawa 44 (49), Gruszów 
140 (180), Mariańskie Góry 71 (72), Morawska O- 
straw a 43 (46), Pnzywóz 49 (61), W hkowice 43 
(42).

W  szkołach wydziałowych zapisało się: By­
strzyca 125 (119), Jabłonków 84 (82), Czeski Cie­
szyn 181 (194), Btędowice Dobie 151 (145), Frysz- 
tat 159 (147\ Karwina 234 (253), Sucha Górna 131 
(136), Lutynia Niemiecka 80 (63).

Gdy na Śląsku w gminach polskich budu­
ją wielkie pałace dla pomieszczenia szkół czeskich 
celem łatwiejszego czcchizowania polskich dzieci, 
to w  gminach czeskich panują pod tym względem 
skandaliczne stosunki. Oto w  czeskiej prasie socja­
listycznej czytam y zarzut kulturalnego skandalu 
w dziesiątą rocznicę trw ania republiki, że w  Htou- 
botinie, w gminie czeskiej, zamreszkałej w  90 pro­
cent przez robotników, pomimo wzrostu ludności 
nre można się doczekać rozbudowy szkoły. Dzieci 
muszą się gnieść w  przepełnionych Masach tak. że 
obecnie zaprowadzono półdniową naukę z powo­
du braku Mas-

Gdyby tak HlouŁotiin leżał np. nie w  Czechach, 
niedaleko stolicy Pragi, lecz w  zapadłej wiosce 
Śląska Cieszyńskiego, w górach, koło Jabłonko­
wa, zamieszkałej przez ludność polską, to  już da­
wno otw arłoby tam obszerny, wygodny i wspa­
niały budynek szkoły czeskiej. Jakże tc biedne, 
upośledzone czeskie dzieci/muszą zazdrościć cze- 
chizowanyni dzieciom ze Śląska ich komfortu w. 
szkolnictwie!?
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Gruba troska -
■W końcowej redakcji traktatu wersalskiego 

wzięły udział trzy państwa: Francja, Stany Zjed­
noczone i Anglja. W ich imieniu Clemenceau, Wil­
son i Lloyd Goorge formułowali — na podstawie 
Wypracowali rzeczoznaweów-specjalistów wa­
runki, które utworzyły wielki tom, przedłożony 
Niemcom do oświadczenia się: przyjmują czy od­
rzucają. Dyskusji żadnej nie było; pierwszej dele­
gacji niemieckiej pod przewodnictwem zmarłego 
przed kilku dniami hr. Brockdorff-Rantzau wrę­
czono traktat z poleceniem, aby do 8 dni poro­
biła sw e uwagi. Parę z nieb uwzględniono, resztę 
odrzucono i druga delegacja z obecnym kancle­
rzem Hermanem Mullerem na czele elaborat ten 
podpisała.

Tych trzech ludzi, którzy po największej w dzie­
jach wojnie układali nowy porządek świata, na­
zywano .grubą trójcą”. W początkowych nara­
dach zwycięzców brali też udział przedstawiciele 
Włoch i Japonji, ci jednak potem wycofali się, 
gdyż pierwsze nie miały z Niemcami właściwie 
nic do czynienia, druga zaś zatrzymała zdobyte 
na nich Kiauczau i więcej żadnych pretensyj nie 
podnosiła.

Obecnie toczą się w Genewie' wstępne roko­
wania nad rewizją jednego z głównych rozdzia­
łów traktatu wersalskiego, mianowicie nad znie- 
sieuiem okupacji Nadrenii. I znowu w  rokowa­
niach bierzc udział 5 państw: Francja (Briand), 
Anglja (Cushendun), Belgja (Hymans), Włochy 
(Scłaloja) i Japonia (Adatci) gruba piątka, któ­
ra ma decydować o usunięciu — wedle pojęcia 
Niemiec — widomego znaku ich klęski: przeby­
w ania obcych wojsk na [eh terytorium.

Jakaż jednak różnica między rokiem 1919 a r. 
1928! W ówczas Niemcy stały za drzwiami: nie 
pytano ich o  zdanie, ale dyktowano im warunki; 
delegacja ich była nie formalnie ale naprawdę u- 
więziona: nic wolno jej było opuścić przeznaczo­
nego jej na kwaterę domu. Dziś przedstawiciel 
Niemiec jako równouprawniony zasiada obok 
..grubej piątki” przy jednym stole, stawia wnioski' 
i odpiera zarzuty, słowem — znikło uprzywilejo­
wane stanowisko zwycięzcy nad zwyciężonym, a 
nastał stosunek układania się, przytaczania i od­
pierania argumentów jtd.

Ta olbrzymia różnica jest dowodem, że w ciągu 
9 la t m hńocych  od z a w a rc ia  poto»ju coś przecież 
w świecie się zmieniło. Ustala przedewszystkiem 
demonstracyjnie okazywana nienawiść, bo co się 
dzieje w sercach rozmówców, to nie wchodzi w 
rachubę: na zewnątrz są zachowane formy, mówi 
równy z równym. Pamiętamy, jakie wrażenie w 
całym świecie wywoła, fakt, żo Niemcy w sier­
pniu 1924 poraź pierwszy od wojny zostały do­
puszczone jako równouprawnione do głosu, gdy 
zebrał się w  Londynie areopag wielkich mocarstw 
dla przygotowania planu reparacyjnego, nazwa-

„List księdza Świeczki"
W  polskich pismach amerykańskich 

ukazują się stale dowcipne felietony, 
pisane w formie listów przez ks. 
Świeczkę, które są świetną satyrą na 
niesumienny kler, wyzyskujący otu­
manioną ludność. Podajemy poniżej 
jeden z tych „listów”, gwoli rozwe­
selenia czytelników i... przeprowadze­
nia porównania ze stosunkami w kra­
ju macierzystym.

Drodzy i Kochani!
Coś się na dobre zaczyna psuć w naszem pań­

stwie kościelnem, a z wielu miejscowości coraz 
częściej nadchodzą skargi na ucisk, jakiemu ze 
strony biskupów podlegają nasi kapłani polscy-

Za byle co przenosi się ich na gorsze parafie, 
które znów buntują się i nie chcą narzuconych 
duszpasterzy przyjmować. Jeden z moich przy­
jaciół. znany ksiądz, który przez zaledwie 20 lat 
kapłaństwa pół miliona potrafił zaoszczędzić, o 
mało nie został przeniesiony na farmy, prawie bez 
żadnego powodu.

Poskarżyła się na niego jedna jędza, że jej bie­
liznę potargał podczas rozgrzeszenia, ale ów ka­
płan udowodnił biskupowi, że to szatan wziął na 
siebie jego postać i ową dewotkę nawiedził, co 
jeszcze dziś łatwo sprawdzić, bo babę siarką i 
spalenizną czuć.

Pozatem dwóch baranów opowiadało biskupowi, 
proboszcz sprzedał im loty (działki ziemi) zu­

pełnie inne, jak te, które im pokazywał na swojej 
subdywizji, ale mój przyjaciel udowodnił, że oba] 
głuptaki byli pijani w czasie oglądania lot i ze­

gruba piątką
nego planem Dawesa. Było to dzieło dwóch ludzi 
o prawdziwie demokratycznych i pacyfistycznych 
pojęciach: francuskiego premjera Herriota i an­
gielskiego premiera Mac Donalda.

Początek był zrobiony, a za nhn poszło w  kilka 
miesięcy później podpisanie. — niestety z winy 
Anglii unieważnionego — protokołu genewskiego, 
potem w rok później Locarno i ostateczne wstą­
pienie Niemiec na prawach wielkiego mocarstwa 
do Ligi i jej Rady. Na tern, zdawało się, zakoń­
czył się smutny okres powojenny, nielepszy od 
okresu samej wojny; zakończyła się głoszona i o- 
kazywana na zewnątrz nienawiść — zaczęty się 
bodaj teoretyczne rozmowy o rozbrojeniu i doszło 
do pierwszej jego mety: do paktu Kelloga.

Otóż jesteśmy w centrum dwóch, niesłusznie 
zresztą, zespolonych spraw, z których zrobiono 
obecnie rację stanu wszystkich państw: rozbroje­
nia i bezpieczeństwa. Bez drugiego niema pierw­
szego, twierdzą dyplomaci, a w  ślad za nimi idą 
wojskowi w  — potęgowaniu zbrojeń. Jak wogóle 
można poważnie traktować głoszoną tak zacięcie

Rada Ligi z przeszkodami
Na jednem z posiedzeń, pełnego Zgromadzenia 

Ligi narodów wybuchł strajk mówców. Gdy bo­
wiem na porządku dziennym pojawiło się sprawo­
zdanie z działalności sekretarjatu generalnego Li­
gi, nikt nie cthciał zabrać głosu tak, że przewodni­
czący nrusiał wśród ogólnej wesołości eamknąć 
posiedzenie. •

Coś podebnego powtórzyło się na środowem po­
siedzeniu Rady Ligi. l?yło to posiedzenie uroczyste 
z tej okazji, że poraź pierwszy wzięli w niem u- 
dział nowTowybrani członkowie Rady: delegaci: 
Hiszpanii, Persji i.WenezuelL Na porządku dzien­
nym między innenfi były dwie sprawy: opieka nad 
uchodźcami bułgarskimi i raport o zatargu polsko- 
litewskim. Do obradowania nad temi sprawami 
zostali w  myśl statutu delegaci Bułgarii i Litwy, 
nie będący członkami Rady

Tymczasem, mimo pitnego poszukiwania przez 
urzędników i woźnych nie można było znaleźć ani 
delegata bułgarskiego Molowa, ani delegata litew­
skiego Słdiśkaukasa. Szukano godzinę — bez sku­
tku. W międzyczasie wysoka Rada zabawiała się

S p ro w a d ze n ie  z w ło k  gen. B em a o d ro c zo n e
W sprawie przewiezienia zwłok gen. Bema do I czego termin projektowanych uroczystości został 

kraju, wytworzyły się w  ostatniej chwili zagra- odłożony na czas na razie bliżej nieokreślony, 
nicą pewne przeszkody natury technicznej, wobec I — o o o  —

znania ich żadną miarą nie mogą być uważane za 
sprawiedliwe.

Był tam jeszcze z tuzin skarg, ale same drobne, 
podobne do tych, które wymieniłem, to też biskup 
zostawił zacnego konfratra w spokoju, tern bar­
dziej, że tenżo urządził misje, a zdarłszy pobożne 
chamstwo przy pomocy misjonarzy, ładną sumkę 
arcypasterzowi przyniósł. Dziś wszystko już przy­
schło i mój wielebny przyjaciel pozostał na swej 
parafji, łupiąc w dalszymi ciągu skórę tym idio­
tom, których łaska boska oddała pod jego opiekę.

Gorzej było z drugim moim przyjacielem, który 
publiczne zgorszenie w parafji wywołał, uganiając 
w birecie i sutannie za dziewczętami. Byłby on z 
Pewnością wyleciał na farmy z bogatej plebanii, 
ale biskup dowiedział się, że go już gospodyni 
surowo ukarała, zbiwszy mu pyski na kwaśne jabł­
ko i odsunąwszy go na dwa tygodnie od stołu 
i łoża. Ulitował się nad nim biskup i dał mu spo­
kój, ale i on poczwórne cathedraticum arcypaste­
rzowi zapłacić musiał.

Najgorzej jednak poszło innemu przyjacielowi 
mojemu, którego mimo obecności policjantów pa­
rafianie z plebanii wy-zucili. A co mu jeszcze na- 
urągali! Matko święta! Aż się wierzyć nie chce! 
Jeden bezbożnik zapytał kapłana:

— Jakże to?. Nam powiadasz, że każdego z nas 
anioł pilnuje, a sam sobie poliojanta przyprowa­
dziłeś?

Już to chyba w tym czasie nasz dobrotliwy 
Stwórca musiat chyba zdrzemnąć na chwilę, bo 
inaczej z pewnością byłby poraził tego bluźniercę 
piorunem. Za złe mu to mam, gdyż w razie takiego 
wypadku wzrosłaby niepomiernie chwała imienia 
boskiego, a zarazem wzrosłaby kolekta niedzielna 
w całej diecezji.

Naturalnie nie wypada mnie, skromnemu słu-

zasadę rozbrojenia, kiedy największy wykładnik 
militaryzmu w Europie: Francja — potęguje cią­
gle swe zbrojenia? Jak z budżetu francuskiego na 
r. 1929 wynika, wyda ona w tym roku: na armie 
6'S miliarda franków, na marynarkę 2*36 miliarda, 
na lotnictwo 317 milionów, na wszystkie trzy  dzia­
ły o 1.390 milionów więcćj niż w r. 1928. Na cały 
budżet francuski wynoszący 45 miliardów wydat­
ki wojskowe wynoszą okrągio 9*5 miliarda, tj. 
jedną piątą część całego budżetu.

I co na to pomogą „grube piątki”, kiedy są one 
w rękach wojskowych, a więc ludzi interesowa­
nych w niedojściu rozbrojenia do skutku, bo ode­
brałoby to im chleb. Z tego właśnie względu roz­
poczęcie rokowań o ewakuacje Nadrenii oznacza 
krok drugi — po pakcie Kelloga — w ruszeniu 
sprawy rozbrojenia naprzód. Może to poruszy z 
miejsca zapomniany przepis traktatu wersalskie­
go, w myśl którego rozbrojenie Niemiec miało być 
początkiem rozbrojenia ogólnego. Dlatego narady, 
narazić w Genewie z myślą przeniesienia ich do 
Paryża, mogą przy dobrej chęci stać się lepszcm 
popchnięciem sprawy rozbrojenia naprzód, niż 
wszystkie dotychczas na ten temat odbyte kon­
ferencje.

opowiadaniem anegdotek. — Nareszcie czekanie 
sprzykrzyło sic S przewodniczący p. Procope za­
decydował, że sprawa bułgarska zostaje usunięta 
z porządku dziennego, zaś co do sprawy polsko- 
litewskiej zostanie załatwiona tylko jej strona for­
malna, t. j. w ybór nowego referenta w miejsce do­
tychczasowego Błocklanda, który ustąpił z Rady, 
ponieważ Holandia nie została powtórnie wybra­
na. Jak donieśliśmy, referentem został wybrany 
delegat hiszpański Oninones de Leon.

Na tern posiedzeniu Rada przeprowadziła też 
dyskusję, jakby u nas powiedziano, antyklerykal- 
ną. Chodziło o to, że międzynarodowa Liga kato­
lickich stowarzyszeń zażądała dopuszczenia swych 
delegatek do komisji Ligi narodów dla spraw o- 
chrony dziecka i handlu kobietami. Katolickie nie­
wiasty nie miały jednak szczęścia: delegat angiel­
ski loTd Cushendunn sprzeciwił się dopuszczeniu, 
aby nic wnieść do prac Ligi momentów wyznanio­
wych. Ponieważ uchWaly^Ligi tradycyjnie zapa- 
dją jednogłośnie, sprzeciw ten spowodował upa­
dek prośby Ligi katolickich kobiet.

' dze bożemu wglądnąć w poczynania i zamysły 
, Pana, ale mnie serce boli, że taki bluźnierca, który 
| kapłanowi blużni. chodzi po świecie i naigrawa 

się ze świętego stanu kapłańskiego i proboszcza 
naszego wyrzuca haniebnie z plebanii wraz z je­
go kuframi i dwoma naczyniami duchownemi.

[ Tern też można sobie wytłumaczyć te trzęsienia 
ziemi w Meksyku i innych miejscach. Tak przy­
najmniej wytłumaczyłem moim baranoin w nie­
dzielę.

— Koniec świata się zbliża — powiadam i Pan 
Bóg trzęsie ziemią, tak, jak ty bydlaku trzęsłeś 
w starym kraju portkami, żeby z nich robactwo 
wytrząść, co ci skórę gryzło. A czemu się gnie­
wa Pan Bóg? Oj, ma on dość powodu do gnie­
wu i walenia złego świata po mordzie, aż do 
spuchnięcia. Czy to kto widział kiedy, aby para­
fianie bogobojni wtrącali się do rachunków, albo 
nawet o pokwitowania się pytali? Nie! A teraz 
pierwszy lepszy cymbał włazi mi do kancelarii i 
zaczyna ze mną o rachunkach gadać. O, poczekaj 
obwiesiu, opuchnięty od gorzały, poczekaj, jak Pan 
Bóg się ciebie o rachunek zapyta! Kto cię wtedy 
obroni? Do księdza proboszcza przyjdziesz, ale ja 
wtedy powiem ci, szelmo jedna: Mam cię. sługo 
niewierny! Kiedy ci się dobrze działo, toś mnie 
chciał z pieniędzy egzaminować i bluźnilcś prze­
ciw Duchowi święftjnu. Idżże teraz do cholery 
niech śpadnie na ciebie trąd i złe powcitrze i 
wszystkie sprawiedliwe pioruny! .

Takem im przez godzinę krzyczał, aż kolektę 
dolarową urządzili i popołudniu przeprosili mnie 
pięknie i w tym tygodniu bankiet mi wyprawią, 
na którym i o was heretyki, nie zapomnę i skórę 
wam dobrze wygarbuję.

Wasz w Panu
Ks. Florjan Świeczka-
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Już przed rokiem ustawił tron 
Achmed Zogu w swym pałacu

St. Brice poświęca w  „Jouroalu" bard-ao cieka­
wy artykuł „Interesującej iigurze Ahmeda Zogu", 
malując go ze strony, z jakiej żaden dziennik je­
szcze nowego króla albańskiego nic dotykał:

..Przed rokiem pewien młody Francuz., robiąc 
ankietę w  Albanii, zwiedzał t. zw . pałac ówczes­
nego prezydenta republiki i nie mało był ■zdziwio­
ny, znajdując w nim wspaniałą salę tronową. Stał 
w niej już tron sfabrykowany przez jeden ze zna­
nych domów na paryskiem przedmieściu S4. An­
tonie. Ale czy rachunek za ten tron 200 tysięcy 
franków złotych Jest już pokryty? W sali tej le­
żał również wspaniały błękitny d y w a n  sprow a­
dzony wprost e  Momnartre*ii, otoczony szerokim 
sztokiem wielkich liSij złotych. Pośrodku dywanu 
zaś widniała duża korona cesarska. Ni mniej ni 
więcej. Bo taka była woia Ahmeda Zogu, który u- 
ważał koronę królewską za  niedostateczną. AJe 
nie to  jeszcze najdziwniejsze. Kiedy zainstalowa­
no tron i dywan, Ahmed Zogu oświadczył impre- 
sarjowi, przygotowującemu królewską „misę en 
scene“ :

— To doskonale, teraiz potrzebuję jednakże por­
tretów moich przodków.

— Ależ bardzo dobrtze — odpar! impresario — 
jacyż są ci przodkowie?

— No to — powiada Ahmed Zogu — mógłby

Pałac sztuki w nowej szacie
Gruntowny remont. — Przed nową 

wśród szerokich
v _ Kraków, 15 września.

Wśród kulturalnych instytucyj Krakowa wyróż­
niało się zawsze korzystnie dużym twórczym w y­
siłkiem Towomystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
W ostatnich latach niestety, dzięki zaniedbaniom 
ze strony dawnej dyrekcji, w  pięknej tradycji lat 
przedwojennych nastąpił wyłom — salon Towa­
rzystwa. przy placu Szczepańskim przestał być 
atrakcją artystyczną, poziom wystaw obniżył się, 
towarzystwo zdawało się zamierać. Widząc ten 
stan rzeczy artyści-plastycy zorganizowali się w 
roku ubiegłym pod nazwą „niezależnych”, prze­
prowadzili bojkot źle administrowanego pałacu 
sztuki przy placn Szczepańskim, urządzili parę 
wystaw po za tym lokalem, zdobywając rozma­
chem swego wystąpienia pełne sympatjc publicz­
ności krakowskiej. W  wyniku całej tej akoji „zbun­
towani** malarze odnieśli zwycięstwo, stary za­
rząd Towarzystwa skapitulował: opozycjoniści 
objęli rząd—

Nowi gospodarze pałacu sztuki powołali na dy­
rektora Tow arzystw a znanego literata lwowskie­
go p. Artura Schródera, który też od tej chwili 
ponosi pełną odpowiedzialność za losy salonu kra­
kowskiego.

Pod nowemi rzędami, już wiosną b. r. zazna­
czył się duży postęp w rozwoju towarzystwa. 
W dążeniu do realizacji poważnie obmyślanego 
planu sanacyjnego, wyzyskała nowa dyrekcja o- 
becny sezon wakacyjny celem przeprowadzenia 
gruntownego remontu sal wystawowych.

Dawna monotonja bezbarwnych ścian została 
zastąpiona dobrze dobranemi płaszczyznami barw 
nemi, sale nie dość jasne uzyskały dostateczną 
ilość światła przez usunięcie zbędnych „przepie- 
rzanek", plafony szklanne zostały całkowicie prze 
budowane, ponadto świetlica pałacu na wprost 
wejścia uzyskała nowy „sufit mleczny" w postaci 
batystowej draperji naciągniętej na odpowiedniej 
ramie metalowej zmontowanej u pułapu. Podobne 
..sufity mleczne" uzyskają jeszcze dwie sale wy­
stawowe, niestety, nie da się tej innowacji, wobec 
znacznych kosztów, wprowadzić za jednym za­
machem.

Również bardzo korzystną zmianę przeprowa­
dzono w  westibulu pałacu, usuwając ciężkie i po­
zbawione jakiegokolwiek sensu dekoracje, a ra­
czej dekoracyjki secesyjne. W  ten sposób westi- 

'<bul. acz bardzo skromny, stal się daleko milszy 
dla oka. Jako dalszy etap w doprowadzeniu pałacu 
sztuki do postaci odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom smaku, wskazałbym na koniecz­
ność całkowitej przebudowy frontonu, rażącego 
pretensjonalnością secesyjną. P roste linje architek­
toniczne typowe dla nowoczesnego budownictwa, 
wprost proszą się, by je tutaj zrealizować. Czy 
nie byłoby słuszne, żeby ten krok naprzód uczy­
ni! właśnie krakowski pałac sz tuk i? .- 

’ Utartym i słusznym zwyczajem parlamentar-

pan  pow iesić  L udw ika XIV i księżnę  B urgnndzką- 
T ym  sposobem  n o w y  k ró l A lbanii z a siad ać  bę- i

dzie na tronie pod portretem „Króła-Słońca" i na ' 
przepysznych kwiatach łfflji. Niechże mi teraz nic 
mówią, że wpływy francuskie na świecie maleją. 
Zresztą przodków Ahmed Zogu ma zupełnie au­
tentycznych. Pochodzi <xii ze znacznej rodziny feu­
dalnej z Mati, okolicy na północy Afbanji. Ojciec 
jego i dziadek byli baszami tureckimi, a jeden z 
jego przodków był nawet wielkim wezyrem. Ma­
tka, jeszcze nie bardzo wiekowa, imponująca ko­
bieta, należała do szczepu Toptani, zamieszkują­
cego okolice Tirany. Urodzony w  1894 roku, naj­
pierw skończył Ahmed Zogu szkolę wojskową w 
Monastyrze, a następnie liceum Oalata SeTai w 
Konstantynopolu. Miał on dopiero lat 19. kiedy 
Serbowie zajęli Alban.ię i spalili całkowicie siedzi­
bę jego rodziny w Burgayet. Podczas wojny słu­
żył austrjakoni i u nich naliczył się języka nie­
mieckiego, którym zresztą włada, jako jedynym 
językiem cudzoziemskim, dość sfabo.Król 34-letni, 
ładny mężczyzna, kaw aler, imnsi zabiegać o  za­
pewnienie swojej progenitury. Czy z  tej strony nie 
będzie on miał większych trudnóści do zaspoko­
jenia swoich wygórowanych ambicyj od tych, któ­
re można było regulować bądź to subwencjami, 
bądź też dostawami broni?

wystawą. — O popularyzacją sztuki 
warstw ludności
nym jest, że od wnioskodawcy wymaga się rów­
noczesnego wskazania źródeł futansowych, mogą­
cych umożliwić realizację wniisku. Z tą sprawą 
jest oczywiście gorzej. Podstawy finansowe To­
w arzystw a są owiajnuiiej kruche. Wprawdzie od­
żył zwyczaj lat przedwojennych nabywania akcyj 
Tow arzystw a przez mieszkańców miasta, ale o- 
becna — dwutysięczna — liczba akcjonarjuszów 
nie jest dla Towarzystwa wystarczającą. W stępy 
na w ystaw ę nie dają również znaczniejszego do­
chodu. Jest więc rzeczą naturalną, że w tych wa­
runkach zapewnić rozwój salonu krakowskiego 
może tylko w ydatna pomoc państwa i gminy.

Bądź jak bądź — sztuka jest zbytkiem -  co- 
uajmniej artykułem kosztownym. Na Zachodzie 
Europy utrzymuje sztukę znacznie liczniejsza niż 
nas warstwa ludzi zamożnych, przy  równocze­
snej znacznej pomocy państw a i instytucyj samo­
rządowych. W  Rosji bolszewickiej wspaniały roz­
wój sztuk plastycznych i teatru zawdzięczamy 
olbrzymim kwotom pieniężnym, wydanym na ten 
cel przez państwo. W szystko jedno jakie są po> 
budki, — polityczne czy artystyczne -  kierujące 
rządem sowieckim przy  hojnem subsydiowaniu 
imprez artystycznych, efekt jest potężny. Sztuka 
cieszy się pełnem poparciem państwa.

U nas, w  społeczeństwie daleko, biedniejszem 
niż społeczeństwa zachodnio-europejskie, o samo­
wystarczalności instytucyj kulturalnych nawet 
marzyć nie można. Tymczasem pomoc państwa i 
samorządów jest w tej dziedzinie minimalna.

Jeżeli chodzi o samorząd miejski, to piękny 
przykład dały gminy rządzone przez soc.ialistyce- 
ną klasę robotniczą: Łódź, Sosnowiec, Dąbrowa 
Górnicza, żeby wyliczyć jedynie największe sku­
pienia robotnicze, utworzyły znaczne nagrody li- 
teraokie, 'przystąpiły do budowy sal teatralnych 
w dzielnicach przedmiejskich, organizują bibliote­
ki publiczne itp.

U nas tymczasem, w KTakowie, w  siedzibie 
Akademii Sztuk Pięknych, w starem  środowisku 
plastyki, subwencja miejska dla Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych w yraża sfe kwotą ln 
tysięcy złotych roetznie. i to subwencję tę otrzy­
mało Tow arzystw o dopiero w roku bieżącym po 
raz pierwszy. Również pomoc państwa nie jest 
wystarczająca.

T e  rz e c z y  pow inny ulec zm ianie.

W  sobotę 16 bm. przedpołudniem odbędzie się 
w  pałacu sztuki otwarcie jesiennego sezonu. —. 
W śród obrazów wchodzących w skład jesiennej 
w ystaw y spotkamy ponad 80 dzieł Vlastimila 
Hoffmana, dających przegląd jego pracy od roku 
1903. Na drugiem z kolei miejscu co do ilości na­
desłanych prac (zgórą 40) znajduje się Skoczylas. 
P o  nim idą: pp. Harland-Żajączkowska, Soidinger, 
Żórawski (drzeworyty), Czerwenka, Schinagd i 
inni.

Pisałem przed chwilą o obowiązkach gminy 
wobec Towarzystwa. Na zakończenie — o obo­
wiązkach Tow arzystw a wobec gminy. Trzeba 
znaleźć sposób popularyzacji działalności Towa­
rzystw a wśród szerokich warstw  ludności kra­
kowskiej. Artysta ma za mały rynek zbytu. Ha­
sło demokratyzacji sztuki rozumnie pojęte, to je- 

i dynie udostępnienie wznoizeń artystycznych naj- 
szerszym warstwom ludowy ni. Krokiem na tej 

1 drodze będzie organizowanie zbiorowych wycie­
czek robotniczych na wystawę, wydawnictwo ta­
nich albumów z reprodukcjami itd. Nasz TUR po- 
dejmie się chętnie roli pośrednika w tej sprawie.

(w. w.)

Z życia robotniczego
—■o—

KONGRES CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
GÓRNIKÓW W KRAKOWIE

Na jednem z ostatnich posiedzeń głównego za­
rządu CZG uchwalono zwołać do Krakowa IV. 
ogólny zjazd CZG. Zjazd ten odbędzie się w domu 
własnym i obradować będzie przez trzy dni 12. 
13 i 14 października.yNa zjeździe tym górnicy bę­
dą obradować nad ogólną sytuacją w górnictwie, 
ustawodawstwem socjalncm a w szczególności 
nad ubezpieczeniem na starość. Poza tern na po­
rządku dziennym znajdą się sprawy organizacyj­
ne i taktyki Związku, wreszcie wybór nowych 
władz związkowych. W ybór delegatów odbędzie 
się w bieżącym miesiącu, a to na każdych 250 
członków jeden delegat.
ORGANIZACJA METALOW CÓW  W  OLKUSZlf

W  Olkuszu odbyło się w niedziele 9 września 
w Domu Robotniczym zebranie Związku meta­
lowców z udziałem centralnego sekretarza tow. 
posła Topinka i sekretarza okręgowego tow. An- 
gra. Po referacie tow. posła Topinka, który zo­
brazował walkę robotników z kapitałem, uchwa­
lono następująca rezolucję: „Robotnicy fabryki 
„Olkusz" po rocznej prawie przerwie, zrozumiaw­
szy, że walkę z wyzyskiem kapitalistycznym moż­
na prowadzić tylko zapomocą stałej organizacji, 
postanawiają wszyscy wstąpić do Związku rob. 
przem. metal., w którym wytrw ają i toczyć będą 
systematyczną walkę w  obronie swoich interesów. 
Jednocześnie domagają się od rządu, ażeby w jak- 
najkrótszym czasie wystąpił z gotowym projek­
tem ustawy o  ubezpieczeniu starców, inwalidów, 
wdów i sierot robotniczych. Klubowi posłów PPS 
i kierownictwu Związku rob. przem. metal, wyra­
żają pełne zaufanie".

P o  6-tygodniowym strajku w lecie 1927 r. udało 
się ciemnym osobnikom rozbić organizację meta­
lowców w  Olkuszu. Spowodowało to bezsilność 
robotników, którzy przez to ponieśli niepoweto­
wane straty. Po  roku takiej dotkliwej nauki zro­
zumieli błąd i wznowili organizację.

Wiadomości polimcznc
NIEMIECCY SOCJALIŚCI PRZECIW BUDOWIE  

PANCERNIKÓW
Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie plenarne 

Zarządu głównego SD Niemiec (Zarząd główny to­
warzyszy niemieckich odpowiada naszej Radzie 
Naczelnej partii). P rzyjęto jednomyślnie uchwalę, 
wypowiadającą się przeciwko plebiscytowi w spra­
wie budowy pancernika, a to z tego względu, że 
projekt plebiscytu wyszedł od komunistów w y­
łącznie w celu uprawiania demagogii antysocja­
listycznej. Jednocześnie Zarząd główny ustala ka­
tegorycznie, że parłja na przyszłość odrzuca bu­
dowę pancerników. Sprawę zasadniczą stosunku, 
do budżetu wojskowego na rok 1929 rozstrzygnie 
kongres partyjny.

,  NOW Y RZĄD BUŁGARSKI

Między trzema przywódcami większości rządo­
wej: Ljapczeweni, Cankowem i Burowem doszło 
do porozumienia w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu z obawy, aby król nie powierzył misji 
formowania rządu przywódcy opozycji Michało­
wowi. Dotychczasowy przedstawiciel Bułgarii w 
Lidze narodów Molow otrzyma tekę ministra spr. 
zagranicznych.

SPISEK W HISZPANJI
Na calem-południu Hiszpanii dokonano w związ. 

ku z wykryciem spisku rewolucyjnego licznych 
aresztowań. W  miejscowości La Linea, która sta­
nowi niejako przedmieście Bibraltaru, resztowano 
50 osób. Większość z pomiędzy aresztowanych 
stanowią masoni. Około 100 aresztowań dokona­
no w miejscowościach San Roque i Algesiras. Are­
sztowania trwają w dalszym ciągu.



„N A P  R Z O D" — Nr. 213 Niedziela 16 września 1928

Tragedja małżeńska w Prądniku Białym
WYROK UWALNIAJĄCY

Kraków, [5 września.
W  drugim dniu rozprawy przed sądem przysię­

głych w  Krakowie przeciw Marii Maronkowej i 
-iózefowi Bajorirowi, oskarżonym o zbrodnie skry- 
'obójezego morderstwa, popełnioną na Janie Ma- 
tonce, stróżu rzeźni miejskiej przez otrucie, prze­
słuchano świadków odwodowych, którzy zobra­
zowali nieszczęśliwe pożycie małżeńskie między 
Maronkami. Świadek Anna Pieniek, nic potwier­
dziła obrony Bajorka, iż był przez tego świadka 
widziany w chwili, gdy pukał do drzwi dr. Ziarn- 
ki, celem zawezwania go do umierającego Maron- 
ki. Od przesłuchania świadka Romana Maśnickie- 
KO odstąpiono, ponieważ stwierdzonem zostało, 
iż świadek ten, gdy p® wódkę, do której miała 
Maronkowa dosypać arszemkn, był w stanie pod­
chmielonym.

Po przesłuchaniu świadków trybunał zamknął 
Postępowanie dowodowe, odmawiając wnioskom 
obrońcy dr. Kamplera o  przeprowadzenie dai- 
zych za wnioskowanych przez obronę dowodów. 

Następnie trybunał posLawżł sędziom -przysięgłym 
dwa pytania główne: odnośnie do Marwgcowei w  
kierunku zbrodni skrytobójczego morderstwa 
nrzez otrucie Jana MaronSd, Jej męża ze pomocą

S p e c ja lis ta  c h o ró b  n e rw o w y c h

D r .  W . M e d y ń s k i
p o w ró c ił

K rak ó w , n lica Szewska L . 27. — T e lefon  359.

LISTY ZJflIAJI)
korzystna innowacja w  szkolnictwie

POW SZECHNEM  W  PO W IEC IE  GORLICKIM
Inspektor szkolny w Gorlicach, p. Danecki zapo­

czątkował nową erę w swem urzędowaniu. Oto 
na konferencji kierowników szkół, zwoływanej w 
Pierwszych dniach września dla omówienia spraw 
administracyjnych i służbowych, wystąpił p. Da­
necki z referatem zawodowym „o znaczeniu badań 
psychologicznych w szkole powszechnej". W  re­
feracie — który miał na celu wprowadzenie nau­
czycielstwa na drogę badań psychologicznych, po­
znania duszy dziecka, rozumienia jego uczuć i wo­
li. — przebijało wieloletnie doświadczenie zawo­
dowe oraz gruntowna znajomość najnowszych 
dzieł z dziedziny pedagogii i psychotechniki.

Po referacie rozwinęła się żywa dyskusja, w 
której wybitny udział wziął kierownik szkoły z 
Gorlic p. Pachulski.

Zamykając dyskusję wezwał inspektor Danecki 
nauczycielstwo, aby pracę swą oparło na psycho­
logii i psychotechnice. podał również nauczyciel­
stwu tytuły szeregu dziel naukowych i zaznaczył, 
że tylko przy pomocy gruntownej znajomości du­
szy dziecka może nauczycielstwo zdążać do wy­
chowania prawdziwego Człowieka i Obywatela.

Zaznaczył wreszcie, źc prowadzenie pewnego 
rodzaju kart indywidualnych spotkał już w czasie 
wizytacji u jednego z nauczycieli w Zagórzanach.

Nauczycielstwo, zjeżdżające sic na takie konfe­
rencje z odległych nieraz zakątków powiatu bez 
zwrotu kosztów podróży i diet, notuje ten fakt 
z prawdziwem zadowoleniem. Bezduszna i biuro­
kratyczna konferencja, mająca na celu ułatwia­
nie urzędowania ożywia się odtąd, bo wzbudza 
więcej zainteresowania wspótczesnemi prądami 

pedagogicznemu
Inspektor Danecki wszedł na tory prawdziwego 

inspektora -  wychowawcy, otrząsnął się z przy­
gniatających go aktów i wszedł między nauczy­
cielstwo. Do inspektorów-ludzi i inspektorów - pe­
dagogów Gorlice mają szczęście.

Żałować jednak należy, że w konferencji tej nie 
niogło wziąć udziału całe nauczycielstwo, a także 
autor paszkwilów na nauczycielstwo z „Kurjerka** 
krakowskiego. Stefan Petryla,

nauczyciel w Zagórzanach.

I . . . . . . . . .  »
Ważne dla Pań!’ g

Nowo otwarta pierwszorzędna

Pracownia sukień damskich
Kraków, ulica Smoleńsk 15, I piętro
Telefon 304B Telefon 8016

podstępnego podania nm w pokarmie trudźmy, a 
to arszeuiku, zaś odnośnie do Bajorko w kierunku 
współwiny w  tej zbrodni. Odrzucono zaś pytanie 
dodatkowe obrony w  kierunku nieodpowiedzial­
ności Maronkowej z powodu przypadkowego o- 
trucia. Po  przemówieniach prokuratora dr. Ko­
złowskiego, obrońców adw. dr. Lewartowsfciego i 
adw. dr. Kamplera; o raz resume przewodniczące­
go sso Cieślewskiego, sędziowie przysięgli udali się 
na naradę, w czasie któreś zażądaB pytania do­
datkowego w kierunku występku nieumyślnego o- 
trucia {§ 335 nk.) odnośni© do obydwojga oskarżo­
nych. Trybunał żądania przysięgłych rfe  uwzględ­
nił. Po  naradzie sędziowie przysięgli ogłosili w er­
dykt, zatwierdzający 7 głosami pyiattie główno w  
kierunku zbrodni skrytobójczego morderstwa co 
do Maronkowej, zaś zaprzeczający 11 głosami w i­
nę Bajorka. Na podstawie tęgo werdyktu, trybu­
nał uwobdł oboje oskarżonych od -winy I kary, je­
dnak na skutek zgłoszenie zażalenia nieważności 
przez prokuratora obydwoje zatrzymał w aresz­
cie śledczym, z uwagi na obftgatoryjność aresztu 
śledczego. Rozprawa zakończyła się o godzinie 4 
popołudniu. Wyrok wywołał wielkie poruszenie 
wśród bardzo Hczoie zebranej publiczności

Państwo odpowiada 
za u szko d zen ia  c ie le sn e  
rezerwistów podczas ćwiczeń

Najwyższy Sąd wydał doniosłe orzeczenie:
Niejaki Wójcik, z zawodu ślusarz, podczas ćwi­

czeń wojskowych byl ugodzony ślepą kulą" i 
utracił wskutek tego 25 procent zdolności do 
pracy.

Poszkodowany rezerwista wytoczył skargę cy­
wilną do sądu o odszkodowanie od skarbu pań­
stwa i wygrał sprawę w pierwszej i drugiej in­
stancji.

Prokuratoria generalna założyła odwołanie do 
Sądu Najwyższego w  Warszawie. Motywy odwo­
łania prokuratorii streszczały się w tein, żc ćuW- 
czenia w strzelaniu odbywały się w interesie kra­
ju, w interesie wyższego dobra, któremu musi 
ustąpić dobro niższe — w  tym wypadku dobro 
jednego człowieka.

Sąd Najwyższy jednak potwierdzi! wyrok są­
dów niższych instancyj i orzekł, że Państwo po­
winno ponosić odpowiedzialność za szkodę wy­
rządzoną przez funkcjonariusza państwowego o- 
bywatelowi.

Powyższe orzeczenie Sądu Najwyższego raz na 
zawsze reguluje sprawę odszkodowań pojedyn­
czych obywateli, co napewno korzystnie odbijc 
się na samopoczuciu wszystkich rezerwistów.

Przcgltyf gospodarczy
Z TARGU PIĄTKOWEGO w KRAKOWIE
Na piątkowym largu płacono: mleko niezbier.

1 litr 40 -50  gr., mleko zbier. 1 litr ,30—35 groszy, 
śmietanka 1 litr 60—70 gr., śmietana I litr 1*80—■ 
2̂ 20 zł., ser krowi 1 kg. 1*20—1*40 zl„ masło de- 

7*20—7*40 zł., masło zwycz. 1 kg. 
b 20—6*50 zl., jaja świeże kopa 10—11 zł., jaja
św ieże sz tuka  17—20 gr., kury szt. 4—8 zł., kur- ; 
częta para 4—8 zł., kaczki szt. 3—6 zł., gęsi szt.

< karp żyw y 1 kg> 4,5° - 5  zł., szczupak 
u -L8 zł” ryby w itane duże 1 kg. 4—6 zł., 

ryby wiślane drobne 1 kg. 2*50-3 zł., jabłka kom­
potowe 1 kg. 30—60 gr., jabłka deser. 1 kg. 60—60 
g r, STuszki zwycz. 1 kg. 30—60 gr., gruszki deser.

. , '20 zl-’ ś,iwki węgierki kraj. 1 kg.
1 : 50 “ •> ^iwki węgierki sprow. 1 kg. 4*20—
4 40 zł., ziemniaki 1 kg. 16-18 gr., buraki 1 kg.

, r ‘’«-marchew 1 20-25  gr., cebula kraj.
1 kg. 40—4o gr., kapusta biała w  głów, kopa 8—10 
złotych, kapusta biała w głów. szt. 15—30 gro­
szy, kapusta włoska szt. 15—30 gr., kapusta czer­
wona szt. 20—30 gr., kalafiory szL 0*60—1*20 zł., 
ogórki kopa 2*50<4 zł, pietruszka 1 kg. 40—50 
g r , pomidory 1 kg. 60—80 g r , seler 1 kg. 50—60 
g r , sałata cukr. szt. 10-20 g r, barszcz 1 litr 
35—40 groszy.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNA 
SIENKIEWICZA

Ministerstwo poczt i telegrafów wprowadza w 
obieg nowe znaczki pocztowe po 15 gr. z podo­
bizną Henryka Sienkiewicza. Odnośne rozporzą­
dzenie ukaże się w jednym z najbliższych nume­
rów „Dziennika Ustaw".

I  dnia
WYROK O CHORZÓW

Krótki sens tego pnzydługiego wyroku jest ten. 
że Polska proces przegrała. Wedle orzeczenia try­
bunału Polska ma zapłacić odszkodowanie za za­
braną fabrykę. Jest obojętnem, czy zapłatę otrzy­
mają — jak drciafy Niemcy — dwa towarzystwa 
prywatne, czy — jak orzekł trybunał — otrzyma 
je skarb niemiecki. Wysokość odszkodowania u- 
stali Trybunał haski — na podstawie orzeczenia 
znawców. Wobec tego wyroku dziwnem jest, że 
niekitóre pisma dają odnośnemu telegramowi ty­
tuł: „Trybunał haski odrzucił wszystkie preten­
sje Niemiec" — jak to  robi „Kurjerek**. Rząd pol­
ski pośpieszył się z  wydaniem wyroku przez sąd 
w Katowicach na sw ą korzyść — teraz trzeba bę­
dzie zapłacić wiele mffionów.

KRONIKA
Kraków, 15 września.

Przedstawienie dla TUR 
„Róży" Stefana Żeromskiego

W niedzielę 23 bm. o  3 pop. staraniem TUR od­
będzie się w  teatrze im. J. Słowackiego przedsta­
wienie „Róży" Żeromskiego. Na przedstawienie to 
zgłosili przyjazd towarzysze z prowincji. Szcze­
gólnie liczny przyjazd zapowiedzieli towarzysze 
z Tarnowa z posłem tow. Cłołkoszem na czele. 
Towarzysze z prowincji w dniu przedstawienia 
zwiedzą przy tej sposobności zabytki Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat TUR. ul. Duna­
jewskiego 5, III piętro. Bilety sprzedawane będą od 
środy dnia 19 bm. codziennie od godziny 5—8 wie­
czorem w  sekretariacie TUR.

W  piątek 21 bm. wygłosi odczyt o „Róży** Że­
romskiego tow. red. Emil Haecker w sali odczy­
towej TUR (ul. Dunajewskiego 5 ,'fll piętro). Po­
czątek odczytu o godzinie 7 wieczorem. Towa­
rzysze, którzy zakupią bilety na przedstawienie 
do. teatru, powinni wziąć udział w  odczycie, celem 
zrozumienia sztuki o bojowcach PPS. Wstęp na 
odczyt 50 groszy i 30 groszy.

— o o o —

10 listopada —  świętem szkoinem
Minister oświecenia, pragnąc, aby młodzież 

szkolna bardziej upamiętniła sobie 10 rocznicę od­
zyskania niepodległości; przypadającą w  niedzielę
11 listopada, zwolnił ją od zajęć szkolnych na 
dzień sobotni 10 listopada, przeznaczając ten dzień 
na uczczenie rocznicy niepodległości w  sposób 
dowolnie pnzez młodzież wybrany.

— o o o  —

Zdjęcia filmowe Krakowa 
na Wystawę krajowę w Poznaniu

Wczoraj Muzeum przemysłowe w Krakowie 
rozpoczęło przeprow adzać zdjęcia kinematografi­
czne budbwfi, ulic, skwerów i plant krakowskich, 
celem przygotowania filmu o Krakowie nn przy­
szłoroczną Wystawę krajową w Poznaniu. Zdjęć 
dokonuje bperator kinowy z aparatu umieszczo­
nego na samochodzie. W dniu wczorajszym do­
konano zdjęcia całych plant. Auto jeebato środ­
kiem plant, głównemi alejami, a umieszczona ara 
litem aparat kinowy, zdejmował plękita widoki 
plantacyjne. Zdjęciami kieruje p. Witkiewicz tz Mu­
zeum przemysłowego.

— o o o —
KOMITET OBYWATELSKI UCZCZENIA 25-do 

LECIA PRACY TWÓRCZEJ VLASTIMIL.A HOF­
MANA zawiadamia, żc na otwarcie w ystaw y w 
Pałacu Sztuki w  niedzielę 16 bm. o godzinie 11 
przedpołudniem nie będzie wysyłał specjalnych 
zaproszeń, lecz tą tylko drogą prosi o  jak najlicz­
niejszy udział w  tern otwarciu. W  dniu otwarcia 
będzie do nabycia w kasie Pałacu Sztuki album z 
autolitografjami jubilata. Na 'wystawie pomieszczo­
no prócz dzieł z pryw atnych zbiorów bardzo wie­
le obrazów, które można będzie nabyć. Jeśli się 
zważy, że Hofman od dłuższego czasu nie sprize- 
daje prywatnym przedsiębiorcom, to w ystaw a ta 
będzie rzadką okazją nabycia dzieła ulubionego 
artysty.

ZNANY ZŁODZIEJ. Acifle Sclilesanger (lat 28). 
znany złodziej (takim przydomkiem obdarzyfia go 
policja), grasował przy okienku w oddzielę zasta­
wniczym Kasy Oszczędności. W czasie wyprawy 
udafc mu się ukraść p. W ładysławowi Sawczyń- 
skiemu zegarek — jednak policja, .znając ScWesin- 
gera dobrze, zaraz co przytrzymała i odstawiła 
do sądu.
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„TYDZIEŃ DZIECKA". Komitet obywatelski 

„Tygodnia Dziecka" po porozumieniu się z kura­
torium okr. szkolnego podaje do wiadomości, że 
minister oświaty na poniedziałek 17 bm. jako w 
„święto dziecka" zwolnił od zajęć szkolnych mło­
dzież wszystkich szkół powszechnych, dokształ­
cających i gimnazjalnych od 1 do III kl. włącznie. 
Dla młodzieży tej w  myśl programu odbędą się 
gry i zabawy na wolnem powietrzu na Błoniach 
o godzinie 9 rano. Zabawami i grą towarzyską 
kierować będzie sekcja wychowania fizycznego 
przy kole TNSW, w  porozumieniu z przedstawi­
cielami „Ogniska" nauczycielskiego, kierownika­
mi i kierowniczkami szkół i ochronek. Na zapyta­
nia Komitetów lokalnych z gmin najbardziej od­
ległych prezydium Komitetu zawiadamia, że dla 
dzieci przedmieść Krakowa tak odległych jak P rą­
dnik Biały, Łobzów i dla Podgórza mogą w tym 
czasie być urządzone zabaw y\na miejscu na od­
powiednich boiskach i w  parkach.

OKRĘGOWY ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONI- 
STÓW W KRAKOWIE podaje do wiadomości, że 
jedynie wydawnictwa i pisma, mające aprobatę 
zarządu głównego Związku Legionistów w W ar­
szawie i wychodzące w ścisłem porozumieniu z 
władzami izwiązkowemi, mogą być organami Zw. 
legionistów i służyć sprawom organizacji. W  obe­
cnej chw® jedynem wydawnictwem Związku le- 
gjonistów jest Biuletyn zarządu głównego Związ­
ku legionistów w  W arszawie. Równocześnie okrę­
gowy zarząd. Związku legionistów w Krakowie 
podaje do wiadomości, że z zapowiedzianą wie­
czornicą legionową w restauracji H awetkipod na­
zwą „Piwoszówfca" ani zarząd krakowskiego od­
działu, ani okręgowy zarząd Związku legionistów 
nic nic mają wspólnego.

REKLAMA NA NIEBIE. Wczoraj po godzinie 4 
popołudniu nad Krakowem na niebie ukazały się 
reklamy z chmur, używane w  obecnych czasach 
zagTanicą. Samolot za pomocą specjalnego apa­
ratu, który wyrzucał jasny dym, układał litery, 
w yrazy i zdania, reklamując rozmaite firmy ku­
pieckie. Olbrzymie litery utworzone z obłoków, 
wzbudzały podziw u przechodniów, którzy gru­
pami pnzypatrywaK się na chodnikach oryginalnej 
reklamie. Litery zlewały się po chwili, tworząc 
obłoki nad Krakowem.

DZIECKO SPADŁO Z GANKU. W podwórzu 
domu przy ul. Zwierzynieckiej 8, upadło z ganku 
dziecko Paw ła Seymonka. Doznało ono ciężkich 
obrażeń cielesnych. Powodem nieszczęścia było 
wadliwe urządzenie ganku.

NAPAD W LUDWINOWIE. RudoM Gołębiowski 
został pobity pnzez nieznanych sprawców w  Lu­
dwigowie. Dowlókł się on do ul. Kalwaryjskiej i 
tam upadł omdlały. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierwszej pomocy, od­
wiózł Gołębiowskiego do domu. Za sprawcami 
napadu wdrożono dochodzenie.

WYRODNY SYN. Zjawiła się u nas w redakcji 
Katarzyna Kapustowa, zamieszkała pr.zy u l Ra­
kowickiej 37, ze skargą na swego syna Józefa, 
szofera, że ją bidę 1 maltretuje. Kobiela miała też 
siniaki n a  tw arzy oraz pokrwawione usta z  po­
wodu wybicia le j  zęba. Przyczyną tego nieludz­
kiego postępowania je s t  jak matka podaje, dąże­
nie syna do wyrzucenia jej z mieszkania. Jakże 
można tak postępować z  matką! Mamy nadzieje, 
że to  napomnienie skłoni p. Józefa do zmiany po­
stępowania.

POKĄSANI PRZEZ PSA. W czoraj popołudniu 
wezwano pogotowie ratunkowe do Ycstauracji 
„Cichy Kącik", gdzie Stanisław Fłik, kupiec, oraz 
Zofja Kogut, stróżka, zostali dotkliwie pokąsani 
przee psa, zdradzającego objaw y wścieklizny. — 
Rannych o p atrz y ł,lekarz pogotowia, a do psa, któ­
rego zamknięto w  .pokoju, wezwano opraw ce miej­
skiego.

ZEZWIERZĘCENIE DOROŻKARZA. Areszto­
wano Alojzego Dubiela fiat 26), dorożkarza, który 
usBbwał zgwałcić M. N. Dubiel apotkawszy M. N. 
na uf. Basztowej, zaproponował jej odwiezienie do 
domu do Bronowie. Gdy ta na propozycje się zgo­
dziła. wywiózł ją za miasto i tam usiłował dopu­
ścić się na niej gwałtu.

MIŁY DOROŻKARZ. Na stację pogotowia ra­
tunkowego .zgłosił się Jan Krawczyk (lat 41), któ­
rego dorożkarz nie stwierdzonego nazwiska zra­
nił ciężko w  głowę. Lekarz po opatrzeniu Kraw­
czyka skierow ał do szpitala chirurgicznego.

SPADL Z ROWERU Andrzej Łach (łat 25) szo­
fer i złamał sobie praw ą rękę. Ofierze wypadku 
założono na rękę szynę i oddano opiece domowej.

— o o o  —
PRZY BRAKU APETYTU, zepsutym żołądku, upośle­

dzonym trawieniu, obstukcji, zaburzeniach przemiany 
materii, pokrzywce i swędzeniu, naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa" usuwa z organizmu substanaje 

gnilne, zatruwające organizm. Już dawni mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali, że woda Franciszka Józeia 
jest jedynym pewnym środkiem przeczyszczającym 
dla organizmu. Żądać w aptekach i drogeriach.

W ie lk i p o ż a r fa b ry k i k a b li w  P ła s z o w ie
Wczoraj koło godziny 6 wieczór dano znać na 

pogotowie straży pożarnej, że pali się fabryka 
kabli w Płaszowle przy ul. Prokoclmskiej. Natych­
miast na miejsce pożaru odjechały dwa plutony 
straży pożarnej z centrali i z Podgórza, oraz becz­
ki samochodowe z wodą ze straży i z zakładów 
czyszczenia miasta, gdyż na miejscu pożaru jest 
jeden hydrant.

Po przybyciu straży pożarnej okazało się, że 
palą się materiały Izolacyjne w jednej z piwnic 
fabryki. Przystąpiono natychmiast do akcji rato­

PORADNIA DLA DZIECI NERWOWYCH PRZY KLI­
NICE NEUROLOGICZNEJ W KRAKOWIE została po
letniej przerwie znowu uruchomiona. Badania odbywa­
ją się we wtorki i czwartki od 10—II.

KURS GALANTERJI SKÓRN1CZEJ, urządzony sta­
raniem dyrekcji miejskiego Muzeum przemysłowego 
w Krakowie, rozpoczuie się dnia 1 października i trwać 
będzie do końca grudnia. Nauka w g„J.'..:acb wieczor­
nych. Zapisy przyjmuje i informacyj udziela dyrekcja 
Muzeum codziennie w godzinacii urzędowych od 8 do 
2-giej.

TEATRY I KO NCERTY
Z TEATRU M. IM- JULJUSZA SŁOWACKIEGO. -

Wczoraj odbyła się próba generalna z .Pociągu wi­
dmo" w pełnych dekoracjach, kostiumach i oświetle­
niu. Sztuka Arnolda Rid]ey‘a wchodzi dziś w sobotę 
na afisz i powtórzona będzie jutro w niedzielę. W po­
niedziałek na pierwszym w tym sezonie przedstawieniu 
szkolnera „Róża" Żeromskiego. Początek punktualnie 
o godz. 5-tej popołudniu.

DRUGI I OSTATNI WIECZÓR ZESPOŁU ARTY­
STÓW WARSZAWSKICH, złożonego z Anny Zabofld- 
ny, Karola Hanusza, Jerzego Borońskiego i baletn li­
czącego osób 12 z Haliną Zabojkiną II. na czele, odbę­
dzie się dziś, w sobotę w Starym Teatrze. W progra­
mie rewja warszawska pt. „Olimpiada tańca i huJhoru".

ROSYJSKI ARTYSTYCZNY ZESPÓL BALABAJKO- 
WY IM. E. DUBROWLNA, który w największych cen­
trach muzycznych w Europie cieszy się powodzeniem, 
wystąpi tylko raz jeden we środę 19 bm. w Starym 
Teatrze. Bogaty i interesujący program, w Krakowie 
dotychczas zupełnie nieznany, wykonuje zespół bała- 
bajek uaprzemian ze śpiewami solowemi i chóralnemi.

JEDYNY KONCERT MIECZYSŁAWA MUNZA, zna- 
! komitego pianisty, odbędzie, się nieodwołalnie we czwar­

tek 20 bm. w Starym Teatrze. Koncert ten będzie IV- 
koncertem z cyklu „koncertów mistrzowskich".

BEN-ALL jeden z najlepszych spirytystów obecnej 
doby, wystąpi wraz z jasnowidzącem medjurn M. Ta­
mary w teatrze „Nowości" Rajska 12, w sobotę 15 i w 
niedzielę 16 bm. Doświadczenia Ben-Ali cieszą się 

wszędzie niebywałem powodzeniem. Bdety wcześniej 
do nabycia w handlu p. Rudnickiego, ”

— o o o  —
Linia A—B.

SPORT
16 bm. o godz-WAWEL-PODGÓRZE. W niedzielę 

2.15 popot. na boisku TS „Wisła" odbędą się- zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo kl. A pomiędzy drużynami 
KS Podgórze a wojsk, klubem sportowym „Wawel". 

— o o o  —

Z Polsftl
KATASTROFA NA RAMPIE KOLEJOWEJ. -

Onegdai nadeszła do Lwowa z Mikołajowa wia­
domość, że o godzinie 2 w  nocy pociąg osobowy, 
zdążający do Stryja, najechał na auto nr. 1795, bę­
dące własnością firmy Bronikowski i ska, we 
Lwowie przy ni. Ronianowicza. Samochód ude­
rzony olbrzymią siłą lokomotywy został roztrza­
skany w  kawałki. Szofer Bronisław Liszczuk zgi­
nął na miejscu, dwaj jego pasażerowie: Antoni 
Maliński oraz Jan Sawków zostali ciężko pora­
nieni. Przyczyną katastrofy było niezamkniecie 
rampy przez budnika.

KRADZIEŻ I DEFRAUDACJA W URZĘDACH 
POCZTOWYCH. Wczoraj po północy, w domu, 
w którym mieści się urząd pocztowy w  Kuipar- 
kowie pod Lwowem, jacyś osobnicy wybili otwór 
w  murze. Tą drogą dostali się do wnętrza, gdzie 
oderwali przymocowaną do podłogi kasę żelazną, 
którą rozbili na podwórzu. Łup złodziei był jednak 
mizerny, gdyż wewnątrz znaleźli tylko 24 zł. i 46 
gr. Pozatem skradli pewną ilość znaczków poczto­
wych wartości 80 zł. Rozbitą kasę złodzieje ukryli 
pomiędzy krzakami na folwarku w Sygniówce. — 
W  Bolechowie został aresztowany asystent pocz­
tow y Kazimierz Bondera, który sprzeniewierzył 
23.520 złotych.

WIELKA KRADZIEŻ W ZAKOPANEM. Wc
czwartek dokonaho włamania ao sklepu p. Niko- 
laszowej przy ulicy Krupówki, gdzie skradziono 
8 tys. zł. w gotówce oraz biżuterię wartości 2 ty­
siące zł.

SAMOLOT OSIADŁ NA DRZEWIE. Na lotnisku j 
w  Grudziądzu zdarzył się wypadek. Mianowicie I 
samolot szkolny prowadzony przez por. pil. Łuka- j 
siewicza, wskutek defektu w motorze opadł na 
drzewo i osiadł w jego konarach. Załoga wyszła 
bez szwanku. Samolot został zniszczony. '

wniczej, oraz zabezpieczenia drugiej piwnicy, w 
której znajdowały się materiały łatwopalne, jak 
kalalonja, smary, gumy itd. Dzielni strażacy z po­
święceniem i narażeniem życia pracowali dwie go­
dziny i ogień w zupełności ugasili, oraz zabezpie­
czyli dalsze piwnice od niebezpieczeństwa roz­
wleczenia pożaru. Szkoda znaczna, gdyż ogień 
strawił drogi materiał do robienia kabli. Na miej­
scu pożaru zgromadziły się tłumy publiczności. 
Policja utrzymywała porządek.

W ZAMOŚCIU SPŁONĘŁA ELEKTROWNIA 
MIEJSKA. We środę późnym wieczorem wybuchł 
groźny pożar w elektrowni miejskiej w  Zamościu. 
Akcja ratunkowa była prowadzona bardzo ener­
gicznie. Teren elektrowni w czasie gaszenia pożaru 
był oświetlony reflektorami znajdującemi się na 
samochodach. Po blisko dwugodzinnej akcji pożar 
został zlokalizowany. Część maszyn uratowano, 
jak również udało się zapobiec zawaleniu komina, 
co groziło zrujnowaniem sąsiednich budynków. 
Przyczyna pożaru nieustalona. W skutek pożaru 
miasto zostało pozbawione oświetlenia do czasu 
ukończenia budowy nowej elektrowni.

SPŁONĘŁO MIASTECZKO ROZPRZA. Wc 
czwartek łódzkie wojewódzkie władze bezpieczeń­
stwa zaalarmowane zostały wiadomością o wy­
buchu pożaru w miasteczku Rozprzy. Straszny 
żywioł, wspomagany wiatrem, szybko objął za­
budowania drewniane. Całe miasteczko w ciągu 
kilku godzin doszczętnie spłonęło. Na miejsce po­
żaru wyjechał wojewoda łódzki Jaszczołt. który 
postanowił postarać się o środki zaradcze i ewen­
tualne zawiązanie obywatelskiego komitetu pomo­
cy pogorzelcom.

MOST KOLEJOWY W PŁOMIENIACH. Dnia 
12 bm. o godz. 2  nad ranem przed przejściem 
pociągu osobowego w  stronę granicy zaczął pło- 
uąć most drewniany na 12-tym kilometrze między 
stacjami Zabinka—Kobryń. Ogień w porę zauwa­
żono i przy pomocy służby kolejowej zalano wo­
dą z rzeczki Przypuszczają, że most został pod­
palony przez bandę dywersyjną, która w ostat­
nich czasach objawiła dużą ruchliwość. Minia 
częściowego spalenia się mostu drewnianego przer 
w y w ruchu nie było, gdyż natychmiast podwie­
ziono nowe pokłady i belki i most doprowadzono 
do porządku.

—o o o  —

l  zagranlcn
ARESZTOWANIE KOMUNISTY W WIEDNIU. 

Odpowiedzialny redaktor pisma komunistycznego 
„Rotę Fahne" Zuker został oddany wiedeńskiemu 
sądowi karnemu i będzie odpowiadał za zbrodnię 
zdrady stanu za artykuł zamieszczony w  „Rotę 
Fahne" o charakterze wybitnie podżegawczym. 
Chodzi o zjazd „Heńnwehry" 7 października w 
W iener Neustadt.

WDOWA PO ST. RADICZU zamierza wysłać 
do prezydium Ligi narodów list, w którym doma­
gać się będzie kontroli Ligi narodów nad śledz­
twem w sprawie zamachu w  skupsztynie w  dniu 
20 czerwca.

BURZE. W  Walencji , (Hiszpania gwałtowna 
burza zniszczyła zupełnie zbiory. W  Nowym Jor­
ku we czwartek wieczorem po otrzymania nie­
wielu szczegółów o  huraganie szalejącym w  czę­
ści Indii zachodnich komunikacja z Portorico zo­
stała przerwana. Podobno w  mieście SL Juan, 
gdzie burza najgwałtowniej szalała, szybkość wia­
tru dochodziła w  ciągu 6 godzin do 100 ońl, osią­
gając szybkość 132 mil. Daohy największych bu­
dynków i kilkuset domów pryw atnych zostały 
zerwane. Okręt handlowy „Hellen" został rozbity 
na składach. Biuro meteorologiczne w  W aszyng­
tonie rozesłało do statków znajdujących się w po­
bliżu huraganu radiodepesze ostrzegające o gro- 
żącem niebezpieczeństwie i wyrażające przewi­
dywania, że huragan przejdzie jutro rano nad St. 
Domingo.

BANDYTYZM W  AMERYCE. W jednym z wa­
gonów pociągu idącego do San Francisoo pewien 
bandyta steroryzował 50 podróżnych, poczem za­
brawszy 900 dolarów wyskoczył z pociągu, bę­
dącego w  biegu.

©©©©©©©©©©©©©©©ffi©©
Tow arzysze! Pamiętajcie 
o funduszu p ra s o w y m !  
©©©©©©©©©©©©©©©©o©
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Zno w u  „ ta je m n ic a "  b u d że to w a
Poufna konferencja p. premiera z ministrem skarbu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
Warszawa, 14 września.

dniu wczorajszym, jak o tern już pokrótce 
^nieśliśm y, odbyła się konferencja p. premiera 
Bartla z p. ministrem skarbu Czechowiczem. Na 
konferencji tej była omawiana globalna suma 
budżetu na rok budżetowy 1929—30. Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, suma ta została defini- 
{Fwnie ustalona, nic została jednak do tej pory 
'►głoszona.

Sanacyjny „Przegląd Wieczorny", omawiając 
wczorajszą konferencję p. Bartla z p. Czechowi­
czem, pisze wprawdzie, że „ze zrozumiałych (?)

W ynik i n arad  nad o p ró żn ie n ie m  N a d ren ji
Genewa, 14 września (PAT). W związku z 

wczorajszą konferencją państw, które podpisały 
pakt' reński, komunikują, że dotychczasowe w y­
niki narad są ocenione w  kołach dobrze poinfor­
mowanych jako zadawalające. W sprawie wysu­
wanego przez delegacje niemiecką prawą Niemiec 
do żądania przedterminowej ewakuacji Nadrenji 
osiągnięte zostało o tyle zbliżenie, że według in- 
iormacyj ze źródeł francuskich Niemcy ewentu­
alnie byliby gotowi udzielić Francji pewnych kom­
pensat, natomiast wszelkie żądania francuskie co 
do wprowadzenia nowej postaci kontroli wojsko­
wej delegacja niemiecka stanowczo odrzuca, przy 
« e m  — jak słychać — jest popierana w tej spra­
wie przez lorda Cushenduna, który wziął na siebie 
trud pośredniczenia pomiędzy francuskimi i nie­
mieckimi mężami stanu.

Kanclerz Rzeszy, tow. Muller odłożył jeszcze 
na kilka dni swój wyjazd z Genewy. Briand i Hy- 
nians powrócą do Genewy w niedzielę rano, po­
czem rokowania będą wznowione. Do tego czasu 
delegacja niemiecka będzie kontynuowała rozmo­
wę z innymi mężami stanu. W poinformowanych 
kolach spodziewają się niemal napewne pozytyw­
nych wyników poszczególnych punktów obec­
nych rokowań. Briand ma przedstawić francuskiej 
^ g jgje ministrów kilką p.ropozycyjl które eweu-. 
'ialnie miałyby ułatwić osiągnięcie porozumienia.

Genewa. 14 września (PAT). (Szwajcarska A- 
gencja Telegraficzna). Narady mocarstw w spra­
wie przedterminowego opróżnienia Nadrenji przez 
wojska sojusznicze sa w dalszym ciągu żywo 
'•mawiane w kołach politycznych i dyplomatycz­

P ra ce  k o m is ji Z g ro m a d ze n ia  L ig i n aro d ó w
Genewa, 14 września (PAT). W drugiej komisji | 

(organizacji technicznych) Holender Collin przed­
stawi! wyczerpujący referat w sprawie wyników 
międzynarodowej konferencji w sprawie zniesie­
nia ograniczeń i zakazów w dziedzinie przywozu 
' wywozu, przyczem podkreślił konieczność szyb­
kiej ratyfikacji opracowanej przez konferencję kon­
wencji w interesie rozwoju handlu międzynarodo* 
wego. W dyskusji niedwuznacznie dano wyraz 
obawom co do niebezpieczeństw polityki ceł o- 
ciironnych oraz stanowczo żądano zniesienia wiz 
Paszportowych we wszystkich krajach-

Druga komisja Zgromadzenia Ligi (organizacji 
technicznych) wyłoniła komitet dla utrzymywa­
nia łączności z komisją budżetową. Komitet ten

ma na celu baczenie, by komisja budżetowa przez 
obcinanie preliminowanych wydatków nic stawia­
ła przeszkód w zamierzonych pracach organizacji 
technicznych Ligi narodów.

Genewa, 14 września (PAT) (Szwajcarska Ag. 
Telegraficzna). Komisja prawnicza Zgromadzenia 
Ligi narodów zajmowała się dziś sprawą opraco­
wanych przez komitet bezpieczeństwa i rozjem- 
stwa wzorowych traktatów o pofcojowem zała­
twiamy zatargów międzynarodowych. Delegat ho ­
lenderski Limburg wskazał na różne braki w  pro- 

, jektacb tych traktatów , podkreślając zwłaszcza to, 
że projekty stoją w sprzeczności z pewnemi po­
stanowieniami paktu Ligi narodów.

TELI6RAMY
P. PREMJER WYJEŻDŻA DO LUBLINA 

W arszawa, 14 września Gtel. wł. „Naprzodu")-
W dniu jutrzejszym p. premjer Bartęl udaje się 
do Lublina celem zwiedzenia państwowych za­
kładów zbożowych. P. premierowi będą towarzy­
szyć urzędnicy ministerialni zainteresowanych re­
sortów.
Konferencja p. bartla z p. devey*em
Warszawa, 14 września (żel. wł. „Naprzodu").

p - Premjer Bartel odbył dzisiaj konferencję z ą- 
merykańskim doradcą w Banku Polskim p. De- 
v©yem.

LICZBA BEZROBOTNYCH 
Warszawa, 14 września (teł. wł. „Naprzodu").

Wedle sprawozdań państwowych urzędów po­
średnictwa pracy za czas od 1 do S września licz­
ba bezrobotnych w Polsce wynosi 86.816 osób. 
W porównaniu z poprzednim okresem cyfra ta o- 
znacza spadek liczby bezrobotnych o 1777 osób.

względów wysokość globalna sumy budżetowej 
narazie musi być jeszcze uważana za poufną" (?!)
— trudno jednak zrozumieć, jakie są powody tej 
dziwnej tajemniczości. W każdym razie nie są one
— jakby to chciał „Przegląd Wieczorny" — ani 
trochę „zrozumiałe"*

Do wtorku przyszłego tygodnia preliminarz 
budżetowy ma być ostatecznie opracowany przez 
ministerstwo skarbu, poczem odbędą się konfe­
rencje z poszczególnymi ministrami na temat bud­
żetów poszczególnych resortów. W końcu przy­
szłego tygodnia preliminarz ma wpłynąć na Radę 
ministrów.

nych. Z zadowoleniem stwierdzają te koła, że spra­
wa poczyniła pewne postępy.

Należy jednak poczekać na najbliższe, wyzna- ! 
czone na niedzielę, spotkanie przedstawicieli mo­
carstw. ażeby wyrobić sobie pewniejszy sąd o 
możliwości osiągnięcia porozumienia.

Minister Brlaud przedstawił na dzisiejszem po­
siedzeniu przedpołudniowem francuskiej rady mi­
nistrów, wytworzoną sytuację.

Minister Stresemann został w yczerpuj^o poin­
formowany o bieżących sprawach przez kancle­
rza Miillera.

WARUNKI BRIANDA
Genewa, 14 września (PAT). Z kół francuskich 

donoszą, iż Briand wysunął jako podstawę przed­
terminowego opróżnienia Nadrenji następujący 
projekt: l) Mianoby powołać pewnego rodzaju ko­
mitet pojednawczy z arbitrażowani upoważnie­
niami, którego zadaniem byłoby rozpatrywać 
wszystkie skargi zdemilitaryzowanej strefy Nad­
renji po wyjściu wojsk sojuszniczych i w którym 
Niemcy miałyby również przedstawiciela. Komitet 
ten nie miałby cech organu kontroli, a tylko za- 
dośćczyniiby żądaniom Francji w  sprawie bezpie­
czeństwa. 2) Powstałaby stała komisja rzeczo- 
znawców, któraby mogła się zebrać już w paź- 

j dzierniku, a zajęłaby się sprawami częściowego 
uruchomienia niemieckiego długu odszkodowaw­
czego (to, o czgm pisaliśmy: spieniężęjiie zapisów 

; dłużnych kolei niemieckich) i wogóle całokształ­
tem sprawy odszkodowań. Przyjęcie tych propo- 

■ zycyj ułatwiłoby Francji stanowisko w sprawie
| ewakuacji Nadrenji.

zmjany w ministerstwie spraw
WEWNĘTRZNYCH

Warszawa. 14 września Gtel. wł. „Naprzodu"). 
Naczelnik wydziału w ministerstwie spraw we­
wnętrznych p. Jerzy Adelsteln został mianowany 

em wydziału bezpieczeństwa w woje­
wództwie lódzkiem w miejsce zmarłego tragicz­
nie naczelnika Bieleckiego.

Naczelnikiem wydziału porządku publicznego 
w ministerstwie spraw wewnętrznych w miejsce 
p. Adeisteina został mianowany radca ministerial­
ny p. Władysław Czapiński.

UKARANI OSZCZERCY
Warszawa, 14 września Gtel. wł. „Naprzodu"). 

W dniu dzisiejszym na ulfyy Miodowej tow. poseł 
Szczypiórski znieważył czynnie dr. Hellirta, redak­
tora czasopisma pod nazwą „Lekarz Kasy cho­
rych", za oszczerczą kampanję prowadzoną przez 
dr. Hellina w tym czasopiśmie. Po fajnie tow. j 
Szczypiórski zakomunikował swe nazwisko i swój ' 
adres posterunkowemu pełniącemu służbę rja ul. i 
Miodowej. 1

CZICZERIN W PARYŻU?
Wiedeń. 14 września (PAT). Dzienniki donoszą 

z Paryża, że Cziczerin ma zamiar przybyć do P a­
ryża celem odbycia konferencji z Poincarem i 
Briandem w sprawie stosunków między Francją 
a Rosją sowiecką. Cziczerin będzie podobno w y­
posażony we wszystkie pełnomocnictwa. 
ODNALEZIENIE ZAGINIONEGO HYDROPLAND

Cherbourg, 14 września (PAT). Hydiropian o- 
krętu „He de France", o  którego losach pic nie 
wiedziano przez kilkanaście godzin, został odna­
leziony o 28 mil na południowy zachód od Bishop 
Rock i przyholowany do brzegu. Załoga wyszła 
e  wypadku bez szwanku.

ssrawu partyjne
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI

Na podstawie a r t  23—37 statutu partyjnego 
zwołujemy, na niedzielę 23 września 1928 r. o go­
dzinie 10 przedpołudniem w sali Domu Robotni­
czego przy id. Dunajewskiego 5

OKRĘGOWA KONFERENCJĘ PARTYJNA 
dla okręgu Kraków-miasto z porządkiem dzien­
nym :

1) W ybór OKR PPS, komisji rewizyjnej i sądu 
partyjnego.

2) Stosunek klubu radców PPS do obecnej kra­
kowskiej Rady miejskiej.

3) Nasze najbliższe zadania.
4) Wnioski.
Wstęp mają delegaci zaopatrzeni w mandaty 

wystawione przez OKR, które stanowią równo­
cześnie kartę głosowania.

Za OKR PPS Kraków - miasto:
Dr. Emil Bobrowski, prezes. Dr. Rosenzweig, sekr.

— o o o  —
KONFERENCJA SAMORZĄDOWA

Na zasadzie uchwały OKW z dnia 3 lipca b. r„ 
zwołujemy na dzień 16 września do Warszawy 
konferencję prezydentów miast, wiceprezydentów, 
burmistrzów, wiceburmistrzów, wójtów, ławni­
ków, prezesów rad miejskich, oraz prezesów frak- 
cyj radnych.

Pożądanem jest, by w konferencji wzięli udział 
członkowie sejmików, względnie wydziałów sej­
mikowych.

Radni miejscy, delegaci OKR-ów, posłowie i se­
natorowie mogą wziąć udział w  konferencji z gło­
sem doradczym.

Konferencja potrwa prawdopodobnie dwa dni. — 
Koszta przyjazdu i pobytu pokrywają uczestnicy 
konferencji w  całości.

Pożądanem jest jak najszybsze zgłaszanie do se­
kretariatu generalnego CKW uczestników konfe­
rencji, oraz odnośnych wniosków, względnie zmian 
lub uzupełnień porządku obrad konferencji.

CKW PPS.
— o o o  —

VIII KRAJOWA KONFERENCJA ORGANIZACJI 
KOBIET PPS

Dnia 23 i 24 bm. odbędzie się na zasadzie u- 
chwały Centr. Wydz. Kobiecego i CKW. Krajo­
wa Konferencja Kobiet z następującym porządkiem 
obrad.

I-szy dzień Zjazdu. 1) Otwarcie Zjazdu. 2) Wy­
bór prezydium. 3) Powitania Konferencji. 4) Refe­
rat polityczny. 5) Referat gospodarczy. 6) Refe­
raty społeczne: a) Rodzina w programie socjali­
stycznym. b) Opieka społeczna nad dziećmi za- 
rriedbanemi i npośledzonemi. c) Wałka z alkoho­
lizmem.

Ii-go dzień Zjazdu. 1) Sprawozdanie CW Ko­
biecego. 2) Referat o pracy organizacyjnej. 3) Wy­
bór Centralnego Wydziału Kobiecego. 4) Spra­
wozdanie z Międzynarodowego Kongresu i Kon­
ferencji Kobiet w Brukseli. 5) Wołne wnioski. 6) 
Zamknięcie Zjazdu.

—o o o  —
RADA NACZELNA PPS

W dniach 30 września j l października 6. r. 
w Warszawie, w lokalu ZPPS w  Sejmie, odbę­
dzie się posiedzenie Rady Naczelnej PPS z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) sprawy polity­
czne i organizacyjne CKW PPS; 2) kongres par­
tii; 3) wnioski konferencji ogólnokrajowej kobiet:
4) konferencja członków zarządów gminnych PPS
5) wołne wniosw. W terminie obrad Rady Naczel­
nej odbędzie się odsłonięcie pomnika na grobie 
tow. Feliksa Perta, oraz akademia i wobec po­
wyższego obecność wszystkich członków jest ko­
nieczna.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
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Najniechlujniejszy kraj
GRECJA JEST OGNISKIEM ZARAZY 

W EUROPIE
Ledwo .Grecja ochłonęła z gorączki potityczno- 

,parlamentarnej, kiedy ogarnęła ją znacznie niebez­
pieczniejsza gorączka, przezwana „dengue** r zw a­
liła z nóg zarówno zwolenników, jak i  przeciwni­
ków monarctózmu.

Ta epidemia, która całą Grecję poproś tu ogar­
nęła jak ogień, jest następstwem straszliwych sto­
sunków sanitarnych, panujących w  tym kraju, któ­
ry odziedziczył najwznioślejszą kulturę świata. — 
Nowożytni grecy nic są zbyt czystym narodem. 
Wspomina też o tern prof. Sinko w  swej pięknej 
książce z -podróży po Grecji, p. t.: „Od Olimpu do 
Olimpii". Wbflew pięknym tradycjom nowożytny 
Grek nie kąpie się częściej, aniżeli dwa razy  do ro­
ku i to oczywiście na wielkie święta. Normalnie 
wystarczy Grekowi jakaś bardzo powierzchowna 
ablucja. Za to  Greczynowie ci mają inną ambicję: 
nic widzi się tam nigdzie Ibosych; najbiedniejszego 
stać na sprawienie sobie obuwia. Obuwie to musi 
być zawsze „na glanc** wyczyszczone. Dzięki te ­
mu zwyczajowi ozyściciełstwo butów jest zaję­
ciem niezmiernie rozpowszeebnionem. W najmniej- 
szem miasteczku i  wsi widzi się starych 6 mło­
dych, żyjących z  tego zawodu. Klientów im nigdy 
nic brak. Ale to tylko tak mimochodem.

W racając do stosunków sanitarnych, — które 
przed wojną były już opłakane, musńny sobie w y­
obrazić, że znacznie się one pogorszyły w  latach 
powojennych, kiedy to z Małej Azji wysiedlono 
póttoTa miliona Greków. Ludność lego małego 
państewka powiększyła się nagle o jedną trzodą, 
a rząd miał nie mało kłopotu, ażeby tych w szyst­
kich zbiegów ulokować w  barakach, skleconych 
na prędce i gdzie się tylko dało. W takich warun­
kach, gdy cała Grecja zamieniła się na obozowi­
sko (nie zapomnijmy jeszcze o  40.000 mieszkań­
cach Koryntu, którzy wskutek trzęsienia zaćmi 
stracSi dach nad głową), nic trudno o wybuch za­
razy.

Jak więc widzimy, Grecji w wyższym stopniu, 
aniżeli naszej ojczyźnie, należy się sanacja i asa- 
mzaoja. Przydałby się jej również minister z mio­

tłą i środkami aseptycznemi. Rząd grecki już o 
tern nawet — jak się dowiadujemy — pomyślał. 
Podsekretarz stanu dla sprawy zdrowia i higieny 
wypowiedział bezwzględną wojnę niechlujstwu 
własnych rodaków. Wojna ta będzie tak okrutna,

| iż pociągnie naw et za sobą zburzenie całych dziel­
nic w Pireuśie, gdzie dziesiątki tysięcy ,rodzin mie­
szkają w  warunkach bardzo ułatwiających po­
wstanie epidemii.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Soboia: „Pociąg widmo" (premiera, nowość). 
Niedziela: „Pociąg widmo".
Poniedziałek: „Róża" (I. przedst. szkolne o godz.

5 popołudniu).
KINOTEATRY

Corso: „6 tygodni wśród apaszów".
Nowości: ..Miłość Sunji".
Prom ień: „Książę i bolszewik".
Sztuka: „Księżniczka i modelka".
Uciecha: „My I brygada" („Szaleńcy"). 
W arszawa: „Krok od grzechu".'

RADJO
Sobota, 15 września

Kraków (5w> m ) 13.00: Sygnał czls.i. hejnał z wie- 
j ży Mariackiej, komunikat Iotniczo - meteorologiczny.

15.00: Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy. — 
i 17.00: Koncert gramofonowy. 17.25: Odczyt: .-Brzegiem 

morza", wygłosi profesor Stefanid Wintuscbka. 18.00: 
Audycja a  Warszawy dla dzieci. 19.00: Rozmaitości. 
19.30: Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia, wygłosi dr. J. Reguła. 19.55: Komunikat rolniczy. 

, 20.10: Komunikaty. 20.15: Koncert z Warszawy. 32.00: 
i Sygnał czasn, PAT, komunikaty. 22.30—23.30: Muzyka
j taneczna.

Warszawa (1111 m.). 12.00: Koncert gramofonowy. 
! 13.00: Sygnał, czasu, hejnał z wieży Mariackiej u- Kra- 
' kawie. komunikat Iotniczo - meteorologiczny. 15.00:
' Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy. 17.00: Od- 
- czyt: „Szkoła w Białej Podlaskiej" (w 300 rocznice). 
. 17.25: Odczyt: „Mikrofony w radiofonii". 18.00: „Antoś 
[ królem", bajka Ewy Szelburg-Zarembiny. 19.00: Roz- 

maitośei. 19.30: Radjokronika. 19.55: Komunikat rolni- 
; czy. 20.05: Komunikaty. 20.15: Koncert orkiesty. 22.00: 
i Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 22.30—23.30: Mttzyka
| taneczna.

Związki) zgromadzenia
—o—

KONFERENCJA ZARZĄDÓW KRAKOWSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
poniedziałek 17 bm. o godzinie 6*30 wieczór w sali 
Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5 II p. Refe­
rent tow. poseł Żuławski. Zc względu na ważność 
spraw prosimy o punktualne przybycie.

Rada Związków zawodowych.
BACZNOŚĆ MONTERZY I BLACHARZE! 

Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 16 b. m. 
o godzinie 10 rano w sali Domu Robotniczego (Du­
najewskiego 5 II p.). W zywa się wszystkich człon­
ków organizac-ji metalowców o punktualne przy­
bycie. Zarząd grupy L

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PRACUJĄ­
CYCH W SKŁADACH WĘGLA odbędzie się w 
niedzielę 16 bm. o  godzinie 10 rano w  sali Towa­
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego (Dunajew­
skiego 5, III p.), na które zaprasza

komitet organizacyjny.
ZGROMADZENIE KRAWCÓW w  środę 19 bm- 

o godzinie 7 wieczór przy ul. Dunajewskiego 5 
III p. Sprawy bardzo ważne. Zarząd uprasza o 
liczne i punktualne przybycie.

SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otw arty co­
dziennie od godziny 5—S wieczorem, a w niedzie­
le i święta od godziny 10—12 w  południc w  lokalu 
TUR pTzy ul. Dunajewskiego 5, III piętro-

BIBLJOIEKA I CZYTELNIA TUR OTWARTA 
W NIEDZIELE. Od 1 września biblioteka i czytel­
nia TUR otwarta w  niedziele przedpołudniem od 
11 do 1 przy ul. Dunajewskiego 5,*parter. W dni 
powszednie od 5 do 8 wieczór.

KONFERENCJA PPS  W TRZEBINI odbędzie 
sie w niedzielę 16 bm- o  godz. 9 i pól w sali Domu 
metalowców, na której przemawiać będzie dele­
gat Rady wojewódzkiej PPS z Krakowa. Uprasza 
się wszystkich towarzyszów z Trzebini i Sierszy 
o punktualne i niezawodne przybycie.

TUR CZATKOWICE: Niedziela 16 września 
odczyt tow. Wł. Malinowskiego pt. „Praca oświa­
towa Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego*'. 
Początek o godzinie 1*30 popołudniu.

POLSKA LłNJA LOTNICZA 
„AEROLOT" S. A.

Expozytura w Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22.

ROZKŁAD LOTOW
obowiązujący od 15 kwietnia 1928 roku. 
• )  Odloty: /
7<s do Brna i Wiednia we wtorki, czwartki i soboty 

lioo do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
116 do Warszawy i Gdańska ,  ,
11» do Lwowa .  .
b ) Przyloty:
1080 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 

niedziel
1006 r. Wiednia
18« z Wiednia i Brna w poniedziałki, środy i piątki

Odjazd samochodów i  przed Biura Ezpozyfury P. L. L

Ważne dla PP. Chirurgów 
1 Ginekologów!

Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos­
konalone a zarazem do obecnej mody zastosowane

pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gum owe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami

oraz gorsety  dla ułomnych i wszelkiego ro­
dzaju n ap ie rśn ik i do balowych toalet i n a ­
p ie rśn ik i do karmienia. Zamówienia prze­
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin.

Franciszka Haeckerow a
Kraków, Rynek gł. L. 30.

Pracownia tapicerska
ALEKSANDRA KONTURKA

b. kierownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie
Kraków-Zwierzynlec, Kotciusski L. 45.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 

Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty.

Unieważniam skradzioną książeczkę wojskową Stanisława 
Sali, ur. 1897, wydaną przez P. K. U. Tarnów i dowód
osobisty, wydany przez Starostwo Brzesko.

Zygmunt Rendel
poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni .Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Pawia 8. 284 i 3611 Zabłocie

Zawiadamiam P. T. Klijentelę, iż z dniem 8 b. m. otwo- 
rzjłem przy ul. Sławkowskiej L. 24

Magazyn Nowości
dla

Pań i Panów
zaopatrzony bogato w najnowsze nowości na obecny sezon. 
Polecając się nadal łaskawym względom P. T. Klijentełi

kreślę się 
z poważaniem

W. Pietroń
(dawniej Karmelicka 12).

Przybory szkolne, zeszyty , bru­
liony. bloki, piórniki, torby, paski

poleca n.Jtanlej

A. ZEMBRZYCKI
Kraków, ni- Florjańska 9.

SKŁAD
FORTEPIANÓW!
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